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Polska pokazała w Gdafisku

swq bezsiłę, abg
W imię pokoju tworzymy sytuację bez wyjścia.

Okręty niemieckie przybyły do Gdań­
ska. Mieliśmy dwie drogi wyjścia: zgo­
dzić się odrazu, łub przeciwstawić się z

całą energię. Wybraliśmy trzecią: wy­
raziliśmy. grzeczny sprzeciw, a gdy stro­
na przeciwna przeszła nad nim do po­
rządku dziennego, p. radca Lalieki po­
fatygował się osobiście do senatu gdań­
skiego z zawiadomieniem, że flota nie­
miecka przybędzie. Honor nasz posta­
nowiliśmy uratować niewzięciem udzia­
łu w przyjęciach. Zainteresowani o-

gromnie się tem wzruszyli. ,,Berliner
Tageblatt" stwierdził: ,,Ani po stronie

niemieckiej, ani gdańskiej nikt nie smu­
ci się tem specjalnie, że Polska nie weź­
mie ndziału w uroczystościach powital­
nych".

Wszystkie atuty były w naszych rę­
kach. Cały świat czuje się. zagrożony
gdańskiem zuchwalstwem i prowokac­
jami. Specjalny niepokój objawia z

tych powodów Francja. Wszystko, co

pachnie zatargiem, godzi w obrady roz­
brojeniowe w Genewie i w lozańską
konferencję reparacyjną. Mamy nawet

takiego sprzymierzeńca, jak międzyna­
rodową prasa żydowska, która zwalcza
Hitlera i boi się masowej rzezi swych
rodaków w Gdańsku.

Nie potrafimy wykorzystać tych mo­
mentów. Z lekkiem sercem ośmieszamy
się wobec Niemiec i, co stanowi 96 %
znaczenia wypadku, wobec rzędu Papę-
na, tej tak ważnej forpoczty hitlerow­
skiej dyktatury. Stwarzamy precedens!
Dziś trzy niemieckie okręty biorą udział
w pięćsetleciu szpitala św. Jakóba, ju­
tro cztery przyjedzie na stulecie jakieś
ochronki, pojutrze inny krążownik,
pr.zybyły na ,,Geburtstag" p. Ziehma,
zostanie w porcie gdańskim w celu re-

paracyj... Nie należy bowiem przypusz­
czać, aby w przyszłości Niemcy zasmu­
cili się polskiem niewzięciem udziału w

uroczystościach powitalnych...
,,Dziennik Bydgoski" stale i systema­

tycznie zwalczał niedołężną politykę
wobec Gdańska. Tłomacżyliśmy od 14

lat, że Niemcom można zaimponować
wszystkiem tylko nie ustępstwami. Na­
sze nawoływania nie odnosiły skutku.
Przez długie lata p. Strasburger swą

miękką ręką kierował naszym odwro­
tem z Gdańska. Wreszcie przebrała się
miarka. Przyszedł p. Pappee, uderzył
w ostrzejszy ,ton i spóźnił się na całej
linji. Rozpędzonego koła historji już
zatrzymać nie potrafi. Cofamy się z

lekkomyślną beztroską w imię niepo-
garszania stosunków sąsiedzkich, nie
zadrażniania gdańszczan i niezagraża-
nia pokojowi świata. Lecz te wielora­
kie ,,nie" nie pokrywają sobą jednego
stwierdzenia :Ponieśliśmy klęskę na ca­
łej linji!

Przytaczaliśmy przy omawianiu po­
lityki niemieckiej zasadę marszałka

Lyautey’a :,,Pokazać swą siłę, by później
nie być zmuszonym do jej użycia". My
postępujemy odwrotnie. Pokazujemy
bezsiłę, sądząc, że w ten sposób zasługu­
jemy się dla pokoju. Nic podobnego,
stwarzamy właśnie w ten sposób położe­
nie bez wyjścia.

Od Konwencji Paryskiej z dn. 9 li­
stopada 1920, poprzez Umowę Warszaw­
ską z 2 października 1921 rezygnujemy
coraz bardziej z uprawnień, przyzna­
nych nam przez Traktat Wersalski. La­
,ta następne są jednem pasmem małych
klęsk. Gdańsk zwycięża ciągle i wyłą­

cza się z pod wpływów Polski. Zastoso­
wane przez nas środki walki mijają się
z celem. Konkurencja Gdyni wzmocni­
ła tylko opór nasłanych przez Prusy u-

rzędników, którzy są zupełnie głusi na

potrzeby gospodarcze Gdańska. Te sa­
me sfery doprowadziły do obecnego boj- i

kotu. Nie możemy tuczyć naszemi pie­
niędzmi gdańskich hitlerowców, ale

musimy sobie zdawać sprawę, że w

skutku walka tylko się zaostrzy. Ci,
co ją prowadzą, nie żyją przecież z Pol­
ski, tylko z marek, przesyłanych przez
Berlin!

Trzeba sobie powiedzieć jasno, że

niema takich sposobów pokojowych,
któreby przekonały Prusaków. Jedy­
nym argumentem jest siła. Tego środ­
ka wyrzekamy się jednak uroczyście i

dokumentujemy w sposób najbardziej
zdecydowany z okazji przyjazdu niemiec­
kich statków wojennych. Gdzież istnie­

je więc dźwignia, którąby można skie­
rować sprawy polsko-gdańskie w innym
kierunku?...

Logicznem następstwem dotychcza­
sowej polityki jest odwrót z Gdańska.
Jeżeli odwrót ten będzie trwał dalej,
będziemy musieli zlikwidować nasze

prawa w Gdańsku zupełnie, a cały
szkopuł w tem, że i tego uczynić nie po­
trafimy. Możemy przenieść dyrekcję
kolejową, możemy ustąpić z Rady Por­
tu, możemy skierować ruch podróżnych
i towarów wyłącznie przez Gdynię,
choćby, przy pomocy wybudowania ka-

(Giąg dalszy ,na stronie 2.)

Żałosny protest Polski nie wywarł żadnego wrażenia.
(Od gdaiiskiego koresp. ,,Dz. Bydg.")

Gdańsk, 24. 6 . Mimo protestu rządu
polskiego wojenna flota niemiecka za­
winęła do portu gdańskiego. Pancernik

,,Schiesien" już w środę o godz. 22,2)0
stanął na redzie gdańskiej, natomiast
dwie łodzie torpedowe ,,T. 190" i ,,G.IO"
wpłynęły w czwartek rano.

Na powitanie statków wyjechał ka­
pitan policji Hauschulz o godz. 9 a bez­
pośrednio po nim niemiecki konsul ge­
neralny hr. Thermann, którego po zło­
żeniu wizyty, przy opuszczaniu statku

,,Schiesien" pożegnano 15 strzałami ar-

matnimi.

O godz. 10,30 komendant flotyll i
statku ,,Schiesien" admirał Forster w

towarzystwie adjutanta rewizytował
burmistrza gdańskiego Ziehma, poczem
udał się do wysokiego komisarza Ligi
Narodów hr. Graviny i prezydenta Ra­
dy Portu rd. Benzingera, następnie od­
było się śniadanie u konsula gen. Ther-

manna.

Po południu odbędą się rewizyty na

statku.
Polski komisarjat generalny ani flo­

ta polska nie brały w tej nieproszonej
wizycie żadnego udziału. Dr. Pappee
wyjechał w tym samym dniu do War­
szawy.

Żałować należy, że rząd polski nie

zdobył się na inny silniejszy protest.
Czyż naprawdę nie mogliśmy już zdobyć
się na inny protest przeciwko tej nie­
proszonej wizycie, jak tylko gestem ne­
gacji i dezercję z Gdańska przedstawi­
ciela Polski i właściwego gospodarza?

Jak już z głosów dzisiejszej prasy
gdańskiej można było wyczytać, wyjazd
przedstawiciela polskiego rządu, wy­
wołał u nich tylko największe zadowo­
lenie, gdyż pozostawiona im jest najzu-

pełniejsza swoboda w wyprawianiu
swych orgij nacjonalistycznych i anty­
polskich. Czyż naprawdę nie stać było
naszych kierowników spraw zagranicz­
nych na inne pomysły celem sparaliżo­
wania tej brutalnej demonstracji nie­
mieckiej na wodach podlegającej suwe­
renności polskiej?

Ponieważ już w maju br. rząd nasz

poinformowany był o zamiarze najazdu
intruzów niemieckich na polskie wody,
więc było dostatecznie na to czasu, aże­
by na ten sam dzień zaprosić do Gdań­
ska flotylę francuskiej marynarki wo­
jennej, której przysługiwałyby zupełnie
takie same prawa w porcie gdańskim,
jak flocie niemieckiej.

Niema chyba dwóch zdań co do

skutków, jakieby wywarła taka równo­
czesna wizyta floty francuskiej. Jedno

jest pewne, że ten sposób reakcji na

pruską prowokację byłby godny pań­
stwa, mającego poczucie swej siły i god­
ności i oszczędziłby nam kompromita­
cję.

Skargi do Ligi Narodów w tym wy,

padku są bezcelową, nie licującą z na­
szą powagą demonstracją, z której but-,
ny Prusak pośmieje się tylko w kułak,
a sam fakt zlekceważenia naszego pro-
stestu obniży tylko nasz prestiż (powa­
gę) państwowy i postawi nas w rzędzie
nawet nie drugo, ale trzeciorzędnych
państewek. (mm)

Wizyta gdańska
w oświetleniu prasy francuskiej.

Paryż, 24. 6. (PAT.) ,,Le Journal" pi­
sze, że po ostatnich awanturach nie­
mieckich w Gdańsku, a zwłaszcza po

wypadkach ostatniego tygodnia oficjal­
na wizyta floty niemieckiej przybrała
symboliczne znaczenie. Uroczystości,
jakie mają się tam odbyć, stanowić bę­
dą nową demonstrację w ukryłem po­
rozumienia pomiędzy władzami Gdań­
ska i Rzeszy.

Jest rzeczą charakterystyczną, że ani

władze W. Miasta ani rząd berliński nie

chcą się przy;znać otwarcie do inicjaty­
wy. Ta gra w ślepą babkę nie wprowa­
dzi nikogo w błąd i nie będzie mogła
zwolnić zarówno jednych jak i drugich
od odpowiedzialności za awantury, któ­
re według wszelkiego prawdopodobień­
stwa pociągną za sobą w bliższej lub

dalszej przyszłości dość poważne kon­
sekwencje.

Po niewczasie Warszawa

zajęła sie Gdańskiem.
Narady marsz. Piłsudskiego z płk. Beckiem. - Przyjazd
min. Pappee. - Gravina zaprasza do siebie niemieckich

oficerów.

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.) Warszaw­
skie koła polityczne zajmują się w dal­
szym ciągu przedewszystkiem skanda­
lem gdańskim. Marsz. Piłsudski odbył
konferencję z wiceministrem spraw za­
granicznych Beckiem, który zastępuje
nieobecnego ministra Zaleskiego. Te­
matem rozmów były właśnie szczegóły
dyplomatycznych kroków, które poprze­
dziły niemiecką wizytę w Wolnem Mie­
ście. Komisarz generalny Rzeczypospo­
litej w Gdańsku Pappee przebywa obec­
nie w stolicy, aby nie być obecny pod-

czas pobytu niemieckich okrętów w

Gdańsku.

Powszechne zdziwienie wywołuje sta­
nowisko hr. Graviny, który zaprosił ofi­
cerów marynarki niemieckiej do siebie
na raut. Zwraca się uwagę, iż przedsta­
wiciel Ligi Narodów nie powinien draż­
nić opinji publicznej, lecz przeciwnie,
starać się działać uspokajająco na u-

mysły. Kursują nawet pogłoski, jakoby
sekretarjat Ligi Narodów zwrócił już
uwagę na zachowanie się p. Graviny w

zatargu polskim z senatem gdańskim1
i być może, że Gravina zostanie nieba­
wem pouczony, jakie są jego obowiązki.

Warszawskie narady są musztardą
po obiedzie. Trzeba było wcześniej oh-

myślić środki zapobieżenia wizycie.

Marszałek Piłsudski w Siedlcach

Warszawa, 24. 6 . (Tel. wł.). Donosz;-
z Siedlec, iż zatrzymał się tam w prze

jeździe na kilka godzin marsz. Piłsud.

ski który złożył kondolencyjną wizyt;
wdowie po śp. pułk. Hozerze, który w

czasie ćwiczeń spadł z konia i zabił się
Pobyt marsz. Piłsudskiego w Siedl-

cach wywołał zrozumiałą sensację, (rjj
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nału Tczew—Gdynia, ale nie możemy
wyłączyć Gdańska z naszego obszaru cel­
nego, gdyż w ten sposób przekreśli­
ł)yśmy wyraźnie postanowienia Trakta­
tu Wersalskiego i, oddając Gdańsk w

posiadanie formalne Prus, zakorkowali,
byśmy sobie Wisłę stalą niemieckich

bagnetów i pancerników.
Idziemy ku likwidacji naszych praw

w Gdańsku i, nie możemy jednocześnie
przeprowadzić tego programu bez stu­

procentowego powiększenia apetytów
pruskich na Pomorze. Nie mamy dźwi­
gni. Jesteśmy na bezdrożu!

Wizyta okrętów niemieckich jako
wyraz szaleńczej polityki ustępstw, któ­
ra prow’adzi poprzez wykazanie słabo­
ści, tylko do twardego musu użycia siły,
napawa nas ogromną troską. Widzimy
w niej takie same zagrożenie interesów

Polski, jakie Francja odczuła w Marok-
ku przed 21 laty, gdy 2 lipca 1911 Wil­

helm posłał do Agadiru (port marokań­
ski) jedną kanonjerkę i wymusił odda­
nie potężnego kawała Konga. A tutaj
chodzi tylko o maleńki Gdańsk... i rów­
nie ,,niewielki korytarz"I!l Dlatego pod­
nosiliśmy i podnosimy alarm:

Okręty niemieckie naruszyły pol­
skie terytorjum państwowe! Gdańsk

zostaje wyrywany siłą z polskie­
go organizmu państwowego!!!

St. Równicki.

Niemcy w przededniu wojny domowej
Walki uliczne w Berlinie. - Partii komunistycznej grozi rozwiązanie.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 24. 6. Wszystkie oznaki

wskazują, że Niemcy znajdują się w

przededniu wojny domowej, która znaj­
duje swój wyraz w codziennych wal­
kach ulicznych- partyj radykalnych,
mianowicie komunistów i narodowych
socjalistów między sobą, oraz w star­
ciach z policją. Ze szeregu miast zwła­
szcza okręgów przemysłowych dono­
szą o ciężkich wykroczeniach, walkach

ulicznych, strzelaninie itp.

Berlin był wczoraj widownią cięż­
kich wykroczeń i demonstracyj. Wszy­
stkie dzielnice robotnicze, w szczegól­
ności Wedding i Neukólln przedstawia­
ły obraz obozu wojennego.

Policja biwakowała na ulicach,
karabiny ustawiono w kozły,

a jednocześnie krążyły samochody pan­
cerne oraz wozy sikawkowe dla rozpra­
szania demonstrantów. Dzielnica Moa-

bit była całkowicie zamkniętą dla

wszelkiego ruchu kołowego i pieszego.

Z niektórych domów ostrzeliwano

policję,
tak że w drodze przymusowej policja

,zarządziła opróżnienie. Przejeżdżające
Samochody policyjne z reflektorami u-

możliwiły badanie, czy w oknach lub
na dachach nie znajdują się osoby strze­
lające na ulicę. Cały odcinek Moabitu

jest obsadzony jeszcze do tej pory. Do­
konano ogółem w tej dzielnicy 100 are­
sztowań. W wyniku wymianu strzałów
kilku robotników zostało rannych,
Przeprowadzona w obsadzonych do­
mach rewizja ujawniła dość

znaczne zapasy broni, jak kara­
biny i rewolwery.

Również między narodowymi socjali­
stami, a komunistami doszło do wie­
lokrotnych bójek. Prasa komunistycz­
na tłumaczy się, że chodzi tu o tak zwa­
ną akcję samopomocy robotników ber­
lińskich, przeciwko prowokacjom u-

mundurowanych oddziałów szturmo­
wych. W związku z ostatniemi wyda­
rzeniami omawianą jest możliwość

rozwiązania niemieckiej partji
komunistycznej.

Do tej pory decyzja jeszcze nie zapa­
dła, albowiem minister spraw we­
wnętrznych Rzeszy bawi w Prusach
Wschodnich na ćwiczeniach ochrony

powietrznej, jednak koła prawicowe do­
magają się z całym naciskiem, ażeby
rząd w drodze dekretu ogłosił zakaz
istnienia partji komunistycznej w

Niemczech i nałożył ciężkie kary za

należenie do niej, lub też utrzymania tej
organizacji w drodze nielegalnej. AR.

Niemieckie manewry lotnicze

w Prusacla Wse!totfraiclta.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 24. 6 . Wczoraj popołudniu
rozpoczęły się w Prusach Wschodnich
wielkie manewry lotnicze ochrony po­
wietrznej z udziałem wojska, marynar­
ki, ludności cywilnej i policji. W ma­
newrach tych bierze udział również mi­
nister spraw wewnętrznych baron von

Gayl. Zaproszeni zostali tak samo

przedstawiciele rozmaitych gałęzi prze­
mysłu i innych działów gospoda,rstwa
narodowego, oraz szereg wybitnych ofi­
cerów byłej armji cesarskiej. Kierow­
nictwo ćwiczeń spoczywa w rękach
gen. -porucznika Mittelbergera, szefa

służby sygnałowej ministerstwa Reichs-

wehry.
Na odcinku manewrów postawione

zostały w odległości 8-12 kilometrów

posterunki meldunkowe, które sygnali­
zują zbliżenie się nieprzyjacielskich sa­
molotów. Ćwiczenie polega na rychłem
zawiadomieniu wszystkich posterun­
ków meldunkowych o zbliżeniu się nie­
przyjacielskich samolotów centrali

meldunkowej w Olsztynie. Równocze­
śnie z otrzymaniem doniesienia nastę­
puje pokrycie mgłą sztuczną całych ob­
szarów oraz odpowiednie ćwiczenia lud­
ności, która poprzednio otrzymała już
instrukcje 1 maski gazowe.

Podobne manewry mają się odbywać
w rozmaitych innych częściach Nie­
miec, zwłaszcza na wybrzeżu północ­
nem, na Górnym Śląsku, oraz w pobli­
żu granicy czeskiej. AR.

Konferencja lozańska zamiera.
Belgijski projekt spłacenia reparacyj nie opóźni końca.

(Telefonem od własnego korespondenta).
się istotnie na martwymBerlin, 24. 6 . Według ostatnich ko­

munikatów z Genewy na dzień dzisiej­
szy na godz. 10-tą przed południem
zwołano konferencję pomiędzy Pape-
nem- a Herriotem, przy udziale całej
delegacji francuskiej i niemieckie,j. Od

wyniku tej konferencji zależy dalszy
los całego kongresu lozańskiego, który

znajduje się istotnie na

punkcie.
Belgja wystąpiła w ostatniej, chwili

z wnioskiem kompromisowym, który
ma być przedmiotem w dzisiejszych o-

bradach. Chodzi tutaj o wypuszczenie
międzynarodowych obligacyj niemiec­
kiego przemysłu i kolejki Rzeszy, któ-

reby służyby jako gwarancja zapłacenia
końcowej sumy ryczałtowej na rzecz

reparacyj, a jednocześnie umożliwiły
utrzymanie dewiz potrzebnych dla Ban­
ku Rzeszy na przejściowy okres obec­
nego przesilenia gospodarczego w

Niemczech. AR.

Stale trzymam głowę wysoko

gdyż chronię przed naśladownictwami

znane ze swej pierwszorzędnej jakości

Pionek i Mit Regon.
Prasa gdańska o wizycie

niemieckich okrętów wojennych.
Gdańsk, 24. 6 . (Tel. wł.) Prasa gdań­

ska poświęca wizycie niemieckich okrę­
tów wojennych całe kolumny. Nastro­
je silnie zepsute niepogodą stara się na­
prawić nawoływaniem do masowych
manifesfaoyj z okazji licznych imprez,
urządzonych na powitanie i przyjęcie
marynarzy niemieckich.

Oczywiście dostaje się przytem i Pol­
sce. Odgłosy prasy polskiej, która jed-
nozgodnie uznała zachowanie się rządu!
R-zeszy i władz gdańskich za gruby nie­
takt, spotykają się z obszernemi tłóma-

czeniami, mającemi stanowisko Gdań­
ska usprawiedliwić. ,,Danziger Neue-
ste Nachrichten" wymieniają jako pi­
smo polskie rzekomo najbardziej zaja­
dłe — ,,Dziennik Bydgoski".

Znamienna jest wzmianka, zawarta

w wszystkich pismach, widocznie inspi­
rowana przez koła urzędowe, że ,,prze­
widziana wizyta komendanta flotyll nie­
mieckiej u przedstawiciela dyploma­
tycznego Polski, nie doszła do skutku z

powo-du wyjazdu tego przedstawiciela ,do
Warszawy i że z winy Polski program
pobytu okrętów niemieckich w Gdańsku
rozwinie się tak, jakby Polska na tere­
nie Gdańska wogóle nie była reprezen­
towaną".

Francja nie zadowolona

z propozycji Hoovera.

Paryż, 24. 6 . (PAT). Prasa krytykuje
żywo pacyfistyczne propozycje Hoovera
obniżenia stanów armji o % , uważa­
jąc ją za całkowicie nienadającą ,się
do przyjęcia skoro uznanie jej ozna­
czałoby dla Francji oddalenie bez ża­
dnej gwarancji bezpieczeństwa,

Dziennik podkreśla, że propozycja a-

merykańska ma charakter posunięcia
wyborczego oraz cechy ultimatum.

Skwapliwie przyłączają się do tego ulti­
matum państwa zmierzające do rewizji
traktatów i stanowi to zdaniem prasy
fakt upokorzenia się Europy przed A-

meryką.
------- o--------

Za artykuł dziennikarski, w którym po­
wiedziano, że byłoby pożądanem, aby Niem­
cy odebrały Gdańsk i Pomorze Polsce, -ł
skazano redaktora ,,Kattowitzer Zeitunglł
na 14 miesięcy więzienia.

Sensacyjny dzień w procesie komunistów

urzędników Sądu Najwyższego.
Ostatnie słowo oskarżonych. - Agitacyjna mowa studentki-komunistki

Okrzyki na sali. - Płacze i spazmy kobiet.

(Ósmy dzień rozprawy).

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.) Po dwu­
dniowej przerwie wznowiono rozprawę
przeciwko twórcom jacźejki komunistycz­
nej w Najwyższym Sądzie. W dalszym
-ciągu przemawiali obrońcy: Gutman, Mar-
gulis, Warszawski, Breiter i Karniol. Ostat­
ni w- niezwykle ostry sposób napad! na po­
licję polityczną. Panu obrońcy nie podoba
się, że policjant ,,robi wiele hałasu—o nic".

Po prezmówieniu obrońców, sąd udzie­
lił głosu oskarżonym.

Oskarżon’y Deperaslńskl mówi, iż jest
synem szewca. W gimnazjum poznał kla-
so.wość, stronniczość profesorów, którzy ,,za
uszy wyciągali do matury uczniów boga­
.tych rodziców". Odtąd jest i pozostanie ko­
munistą. Przewodniczący odbiera mu głos,
gdy wznosi okrzyki komunistyczne.

Szczot, główna sprężyna jacźejki w Są­
dzie Najwyższym, przyznaje się, że był
współredaktorem komunistycznego ,,Robot­
nika Opozycyjnego". Walcz.ył ideowo dla
komunizmu, nie dla pieniędzy. Chciał po­
prawić położenie pracowników państwo­
wych... Jeśli sąd go dziś skażę na więzie­
nie, to niewątpliwie nieraz zasiądzie na ła­
wie oskarżonych i swoich przekonań nie
zmieni.

Jego siostra, Szczotówna, wśród spaz­
mów i płaczu oświadcza, że polityką się
wogóle nie zajmuje i jest niewinna.

Osk. Najdusówna z miejsca poczęła
krzyczeć, iż w areszcie i więzieniu postę­
powano z nimi, jak nie z ludźmi... Prze­
wodniczący przerywa jej. Najdusówna w

dalszym ciągu namiętnie wygłasza agita­
cyjne przemówienie. Przewodn. każę ją
wyprowadzić z sali.

Oskarżony Dobrowolski oświadcza, że
nie wie dlaczego znalazł się na ławie o-

skarżonycb.
Osk. Golczćwna, studentka Uniw., prosi

o uniewinnienie jej i pła-cze.
Osk. Żolądkowski, dwukrotnie karany

za komunizm, twierdzi, że dowodów rze­
czowych przeciwko niemu niema.

Osk. Szulc, wytrawny działacz komuni­
styczny, twierdzi, że jest tylko socjalistą
i że odpowiada jedynie za to, iż był w kon­
takcie ze Szczotem.

Osk. Małkuszewski prosi o uniewinnie­
nie.

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie zosta­
nie ogłoszony w sobotę o godz. 11 rano, (r.)

Niepokój w sanacji
na tle kongresu inwalidzkiego.

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.) W tutejszych
kołach inwalidzki-ch poważne poruszenie
wywołała treść ostatniego numeru ,,Inwa­
lidy", organu Zw. Inw. Wojennych R. P,,
który ze względu na rozpoczynający się
w niedzielę sejmik inwalidzki wyszedł w

okazałej szacie. Wstęp numeru stanowi
artykuł przewodniczącego Wydziału Wy­
konawczego p. posła Karkoszki, posła z BR,
który jest ordynarną napaścią na przy­
wódców t. zw. opozycji związkowej. Poseł
Karkoszka, który swoją karjerę zawdzię­
cza nie zasługom i pracy dla dobra inwa­
lidów, ale silnym łokciom, przy pomocy
których wypchnął się na czoło, stara się
zdyskredytować stanowisko opozycji nieu­
zasadnionym żadnym argumentem, twier­
dzeniem, iż przywódcom t. zw. opozycji nie
chodzi o dobro sprawy inwalidzkiej, ale o

azspokojenie ambicji, sięgającej po władzę
w Związku. Mimowoli nasuwa się tu stare

wypowiedzonkó: ,,Jakiej kto smaki, myśli,
że każdy taki".

Z artykułu sanacyjnego przywódcy

Związku uderza wyraźny niepokój o wła­
sny los. W kołach inwalidzkich Warsza­
wy niepokój ten zupełnie rozumieją. Jeżeli
jł. poseł Ka.rkoszka bierze tytułm diet po­
selskich blisko 1090 zł, a jako przewodni­
czący Wydziału Wykonawczego drugie t.y­
le, trudno się dziwić, że rezygnacja z tak
intrat,nego stanowiska nie bardzo mu się
uśmiecha.

Artykuły innych członków zarządu gł.
Związku są utrzymane w t,onie spokojnym
i rzeczowym. Na czoło wybija się w nich
troska o utrzymanie spoistości organizacji,
podważonej przez podział inwalidów na 3
kategorje.

Naogół panuje w kołach inwalidzkich
Stoli-cy przekonanie, że ogólno--krajowy
zjazd inwalidów, oczekiwany z wie!kiem
naprężeniem, nie zerwie współpracy z rzą­
dem, która jest dla rozwiązania, problemu
inwalidzkiego absolutną koniecznością, ale
usunie od kierownictwa Związku nepowo-
łanych a narzuconych Związkowi sanacyj­
nych opiekunów.
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Ofenzywa kapitału obcego

na polskie ustawodawstwo socjalne
Wywiad specjalny ,,Dziennika Bydgoskiego" z adw. Włodzimierzem Szczepańskim.

Warszawa, w czerwcu. W związku z a-

takie’m sfer gospodarczych na ustawodaw­
stwo socjalno otrzymali,śmy niezmiernie
ciekawy wywiad z wiceprezesem Związku
Pracowników Umysłowych, adwokatem p.
Włodzimierzem Szczepańskim, znanym
działaczem społe-cznym,

— Co sądzi p. prezes o ataku sfer gospo­
darczych na ustawodawstwo socjalne?

— Sprawę t? trzeba ująć od strony za­
sadniczej. Sfery gospodarcze, atakując u-

stawodawstwó socjalne, operują wyłącznie
argumentem, że ustawodawstwo socjalne
utrudnia rozwój życia gospodarczego. Wy­
starczy znieść o-chronę pracy lub też znacz­
nie ją ograniczyć — tak mówią -- a pomy­
ślność gospodarcza spłynie na cały kraj.
Zakwitnie przemysł, ożywi się handel, zni­
knie bezrobocie, podatki nieprzerwaną
strugą popłyną do kasy skarbowej. — Oto
błogosławiony stan, którego powstaniu
przeszkadza jakoby istniejące ustawodaw­
stwo socjalne, zanadto rzekomo rozbudo­
wane.

Organizacje pracownicze w obronie usta­
wodawstwa socjalnego posługują się argu­
mentami sprawiedliwości społecznej, bądź
też koniecznością wyrównania różnic w po­
dziale dochodu, tak nierównomiernie przy­
padającego różnym klasom społecznym w

dzisiejszym ustroju.
Słusz,ności tych argumentów nie chcą,

zrozumieć czynniki miarodajne, więc trze­
ba spojrzeć na rolę ustawodawstwa socjal­
nego w Polsce od innej strony — od strony
tych warunków, w jakich nasze życie go­
spodarcze się znalazło na skutek najazdu
kapitału zagranicznego. Niech więc mówią
cyfry.

Udział kapitału zagranicznego w po­
szczególnych przemysłach stanowi: w prze­
myśle skórzanym — 90,5%, w ubezpiecze­
niowym -- 90,l%, w hutniczym — 87,3%, w

gazowniczym, elektrycznym, wodociągo­
wym — 85,4%, w przemyśle naftowym —

82,2%, w górniczym — 66,9%, w przemyśle
budowlanym — 62,7%, w przemyśle włó­
kienniczym — 59,8%, w poligrąfice — 58,l%,
w przemyśle mineralnym — 55,2%.

Na tle tej statystyki staje si? zrozum.ia­
łe, dlaczego zdolności eksportowe naszego
przemysłu są tak niewielkie i dlaczego ni­
ską cenę eksportową pokrywać musi kon­
sument krajowy. Kapitałowi zagraniczne­
mu bynajmniej nie zależy na tern, by opa­
nować rynki obce. Nie będzie przecież on

konkurował z wytwórczością krajów, z

których on pochodzi. Stwarza on tylko

Polacy na uniwersytetach
amerykańskich.

Na uniwersytecie w Marąuette (Wis-
consin) odbyło się zakończenie roku

szkolnego. Na liście absolwentów uni­
wersytetu znajduje się 15 nazwisk mło­
dzieży polskiej.

pozór eksportu, aby móc uzyskać od rządu
premje i zgodę na wyśrubowanie cen kra­
jowych. Przemysł polski nie eksportuje, bo
nie pracują w nim polskie kapitały, a za­
graniczne. Tym zaś o co innego chodzi.
Ty]ko o eksploatację kolonji, za którą u-

ważają Polskę.
— Więc pan Prezes jest zdania, że ka­

]n’tat obcy wszczął przedewszystkiem wal­
kę z ustawami socjalnemi?

— Tak. Przedewszystkiem przemożnym
udziałem kapitału zagranicznego w prze­
myśle polskim tłumacz? obecne ataki sfer
gospodarczych na ustawy socjalne. Pierw­
szy etap — opanowanie rynku polskiego od
zewnątrz — już jest przebyty. Teraz przy­
szła kolej na drugi etap — zniesienie ustaw

socjalnych. Skoro to nastąpi, dywidendy
akcjonariuszy, siedzących zagranicą, zno­
wu będzie można podwyższyć.

— Jaką rolę przypisuje pan Prezes usta­
wodawstwu socjalnemu?

-— W Polsce jest wyłącznie p(}iska zie­
mia i praca. Obcemi są sfery gospodarcze,
choćby ich pełnomocnikami, możnymi i u-

kładnymi, byli rdzenni Polacy: W tych
warunkach ustawodawstwo socjalne, jeżeli
l?awet prawdą jest, iż stanowi ciężar dla
życia gospodarczego, spełnia doniosłą i zba-

wienną rolę w życiu gospodarczem narodu

polskiego.
Część dochodu społecznego, mającego

być wywiezionym zagranicę, zatrzymuje w;
Polsce. Powiększa w pewnym ułamku do-
brobyt polskiego pracownika i stwarza
rdzeń bardziej wartościowego konsumenta,
chroni wreszcie żywą siłę ludzką, która o-

bok ziemi stanowi nieoaml jedynem boga-(
ctwem Polski,

I dlatego w walce o ustawodawstwo so-i
cjalne, po stronie pracowników stanąć wini
ny wszystkie warstwy społeczeństwa. Nikt,
czujący narodowo, nie powinien pozwolić,
by w łej walce padł polski robotnik i pol­
ski pracownik. Muszę z całym naciskiem
stwierdzić, że rozbudowa ustawodawstwa
socjalnego w Pols-ce, to utrwalenie funda­
mentów pod Niepodległość Polski, (r)

Znowu bolączka ogłoszeniowa.
Bez ceremonji. - Im mniej czytelników, tern więcej

urzędowych ogłoszeń. Żywe cyfry.

Wyłowio-ny został dokumencik, który
niewiele wymaga krytycznych uwag i

objaśnień, Oto jego t_reść dosłowna, bez

zmiany nawet jednego przecinka:

Polska Agencja Telegraficzna PAT.
WA/22
L, 3626/32.

Warszawa, dnia 23 maja 1932 ru

Do
Pana Prezesa Sądu Okręgowego

w Poznaniu.

Dotyczy ogłoszeń komorniczych.
Doszło do naszej wiadomości, że ko-(

n?ornicy poznańs-cy, zainteresowani i
zachęcani prowizją, udzielaną im przez
wydawnictwa, kierują ogłoszenia do
prasy dowolnie w zależności od osiąga­
nycli korzyści, przyczem w udzielaniu
prowizji wydawnictwa licytują się
wzajemnie, Stan taki jest z wielu wzglę­
dów niewskazany, g!ównie dlatego, że

podraża to ceny ogłoszeń oraz, że oglo-i
szenia, pomimo wyraźnych w tym kie.
runku zarządzeń, wynikający-ch z okol,
nika Ministerstwa Sprawiedliwości nr.

1590/11. G. S ./30 dostają się do prasy,
niepowołanej do tych publikacyj.

Dążąc do uporządkowania tych
spraw na terenie poznańskim, oraz z

uwagi na stale zadłużenie komorników
w PAT., wprowadza PAT. z dniem 1
czerwca rb. w oddziale PAT. w Pozna­
niu dział ogłoszeń gotówkowych (ana­
logicznie, jak w Warszawie), który
przyjmować będzie ogłoszenia bezpo­
średnio od komorników i kierować je
do ,,Dziennika Poznańskiego", jako pi­
sma, przeznaczonego do ogłoszeń ko-:
Mierniczych.

Cena ogłoszeń zostanie w tym wy­
padku zry-czałtowana i wyniesie zł 12
za ogłoszenie bez względu na jego roz­
miary, Obecnie cena wynosi 10, 12, lł,
16 i więcej zł, przyczem ogłoszeń po
10 zł jest minimalny procent.

W związku z powyższem Dyrekcja;
PAT. prosi Pana Prezesa Sądu Okrę­
gowego o wydanie zarządzenia komor­
nikom, by ci począwszy od 1 czerwca

br. icierowali ogłoszenia do oddziału
PAT. w Poznaniu, opłacając gotówką
po 12 zł.

Dyrektor PAT.
podp. w z. Czerny.

Powyższy reskrypt otrzymali w odpi­
sie ze stro-ny sądu grodzkiego w Pozna-

Z Czerwonej Hiszpanii.

Obecny rząd republikański w Hiszpanji zwalcza komunizm, który sam rozpętał
prześladowaniem religji i Kościoła. Ostatnio skazani na deportację komuniści mieli

być wywiezieni na odludną wyspę dla odsiedzenia kary. Ich przyjaciele, będący je­
szcze na wolności, postanowili temu przeszkodzić i w tym celu wywołali rozruchy
uliczne, których stłumieniem kierował sam prezydent policji madryckiej Vasquez.
W czasie strzelaniny jednak został ciężko ranny. Życiu jego grozi niebezpieczeń­
stwo.

Mieczysław Jarosławski. (92
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POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
A Mahatma mówił:
— O wszechpotężny boże, władco wszelkiego ży­

cia, Sziwo wiekuisty, okaż mi wielką laskę swoją,
pochłoń serce moje i krew moją i nerwy moje roz­
ściel w przestrzeń, a ciało moje zamień w łuski nie­
widzialnego steru, abym ciebie, o Niezrównany,
ujrzał i zrozumiał i ukochał, jakiem ukochał ten

nieszczęsny grzech mój. O, Brahmanie niedości­
gniony, dozwól, aby myśli moje, ścieląc się po pro­
mieniach słońca i księżyca i gwiazd wszystkich,
których jesteś panem i początkiem ku tobie szły,
nie widząc na ziemi dla siebie ani oparcia, ani prze­
szkody. O ty, któryś sam jest tylko najwyższą mą­
drością boską i którego niezbadana istota przeja­
wiała się jako Brahma, Wisznu i Sziwa, przyjmij
mnie w wieczności swej chwałę i rozpuść w niej,
jak rozpuszcza się źdźbło soli w oceanie, z którego
pochodzi, a który przez wydzielenie go w kryształ
nie stał się ani mniejszym ani mniej sło-nym.

— O, chwała ci, VasudevoP). Jako owad w

nocy mego istnienia błąkam się koło latarni i choć

światło jej widzę, nie mogę przedrzeć się przez nie-

widzielną a nieprzepuszczalną przegrodę, którą jest
szkło mojej niewiedzy.

— Brahma — Siakti, Siakti — Brahma!
— Saranagata! Saranagata!
Zamilkł na chwilę i ciężko obsunął się w sobie,

spadając do stóp bogini Durgi, jak spalony nagłym
wybuchem balonik dziecinny.

I znów długo przetrwał w tym ruchu stężałego
skurczenia, nie będąc już niczem — ani człowiekiem,

") Najświętsze słowo.

ani nawet materją żadną, lecz duchem jeno promie­
niującym niesamowitą matową światłością wokoło

By! jak to naczynie ofiarne — rozbity i pożało­
wania godny, a cala świętość jego dotychczasowa
zawarła się w tern świetle niezwykłem, które wkoło

niego powstało.
Daisy, z zamarłym oddechem cofnęła się znów

w siebie, czekając na ruch jakiś, na słowo żywe...
Po chwili z bezkształtnej masy ludzkiej poczęły

się wydobywać dźwięki dziwne, nieartykułowane, aż

powoli przeszły w najpiękniejszą melodję śpiewu.
Zdawać się mogło, że istoty jakieś nieziemskie uno­
szą się w górę i pieśń kojącą zsyłają na szczątki
ziemskie Mahatmy, wzywając je do zmartwychwsta­
nia w nowej reinkarnacji awatara boskiego.

— O cudzie twórczy nieskończonej siły boskiej,
czemuż mi bronisz uwielbiania najpiękniejszych
z tworów twoich?

- O prawdo jedyna boga mego, oto stałem się
jako dziecko niewinne początkiem narodzenia mego
i ręce moje, pierwszem tchnieniem życia boskiego po­
ruszone, wyciągnąłem po kwiat cudowny, któryś
stworzył przecie ty, aby oczy moje zach’wycać i cie­
bie w nim wielbić - stwórcę doskonałego.

Oto jak ślepy od urodzenia idę z tęsknotą na­
przód po światło, wyciągając ramiona... A kiedy
światło ono poczęło mi unosić powieki do życia
i zdzierać błonę rogową ze źrenic moich, czemuś

mnie opuścił i mną pogardził?
- Oto jak pątnik niezmęczony spiekotą i pra­

gnieniem szedłem bezdrożem pustynnych skał i pia­
sków słonych, a kiedy rosa poranna warg moich

spalonych jęła dotykać, czemuż zesłałeś samum dziki
na duszę moją, a sercem rozkrwawionem poniewie­
rasz?

— Panie! Wszystko, co czynię, czynię na chwałę
twoją. Azaliż nie potrzebujesz już sługi twego?

- Słyszysz jak mi się rozum wikła w docieka­
niach nad tem com zacz ci winien, a co ty mi zsyłasz,

co jest grzechem, a co jest cnotą, co jest drogą do

ciebie, a co ucieczką od twego oblicza boskiego?
— Słyszysz, o wielki niepoznawalny?!
— Żem tu na ziemi ciśnięty jak robak ciałem

w ułudę. May — wina-ż to moja?
— Żem z miłości wlanej mi w serce przez ciebie

uczynił skarb mój i życia nieszczęsnego osłodę
wina-ż to moja?!

— Że skrawkiem duszy danej mi od ciebie z ła­
ski tęsknię do jej całości i szukam tu na ziemi śród

żywych ukojenia w złączeniu go z drugą duszą stwo­
rzoną również prz.ez ciebie — wina-ż to moja?!

- Czyżbyś aż tak był zły, aż tak szydliwy, że

dając, karzesz biorącego, co twoje, co boskie?!

Czyżbyś dla igraszki cisnął istotę ludzką w cze­
luść ziemską i piąć się ku tobie rozkazał bezwła-
dnemi ułomnemi członki, a upadek każdy i ran

cierpienie groźbą gniewu twego oglądał i prześla­
dował?!

— Czyżbyś ty, ogrodnik mądry i sprawiedliwy,
kwietniki swoje na to poziemskiej powłoce rozrzu­
cił, aby nasyłać na nie burze i w pył je rozpędzać?!

— O, Brahmo nieprzenikałny! Odpowiedz mi
na to!

Mahatma załamał ręce — aż zatrzeszczały sta­
wy, a oczy, jak dwa żarzące się węgle w smagłej
natchnionej twarzy, szły w przestrzeń niezatrzy-
mane niczem — tam ku temu bogu, którego moc,

sięgając wszędzie, nigdzie nie dawała się pochwycić.
I oto naraz Daisy uczula nad sobą moc dziwną

niepokonalną, która opanowywała ją coraz wła-

dniej porywając ją dokądś bezwolną, bezcielesną,
zda się.

Jednocześnie postać Mahatmy poczęła nabierać

nowego życia, stwarzając się z porzuconej kupki
bezkształtnego ciała wyrastała wzwyż aż oderwała

się od ziemi i jak cień świetlny zawisła w po­
wietrzu.

Niby dalekie srebra dzwonienie snuł się szept
cichy w świątyni.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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niu tamtejsi komornicy ,,do wiadomo­
ści i przestrzegania".

Jak na tem wyjdą, interesy gospo­
darcze fantujących wierzycieli i fanto

wanych dłużników — nie potrzeba na­
wet prorokować. Wesołe, gdyby nie

były rujnującemi, ceny ofiarowywane
dotąd przy licytacjach — nie pójdą z

pewnością do góry. Z ,,Dziennika Po­
znańskiego" niewielu się dowie o cze­
kających licytacjach — a przecież tyl­
ko poważna masa licytujących się jest
rękojmią uzyskania jakich takich cen

jza sprzedane w drodze przymusowego
przetargu przedmioty. Wprawdzie pod­
niesiony na ciele i duchu ,,Dziennik
Poznański" zaręcza o rosnącej swojej
poczytności — ale nastąpi ona chyba
dopiero, gdy krąg jego czytelników roz­
szerzy się na Marsie lub innej planecie.

O tych ogłoszeniowych przywilejach
pisaliśmy już dawniej, z pewnością
mniej w obronie własnych, co społecz­
nych interesów — ale w Polsce naj­
zdrowsze ziarno prawdy staje się przy­
słowiowym grochem, rzucanym o rzą­
dową ścianę. Kto zna stosunki np. po­
czytności faworyzowanego ,,Dziennika
Poznańskiego" a wychodzącego w sto­
licy Wielkopolski ,,Nowego Kurjera"

dośpiewa sobie reszty. Ale nie po-
czytność pisma, tylko jego sanacyjiiość
decyduje naw’et tam, gdzie drzwi po­
winny być przed politykę na siedem

spustów zamknięte.
w

P. dyrektor Pata powołuje się w

swojem zarządzeniu na przykład War­
szawy. Ot, co znaczy trafić kulą
w płot. W stolicy zogniskow’ała o-

głoszenia komornicze ,,Gazeta Polska",
ulubienica sfer belwederskich. Czyta
ją ten, kto musi. Ze zdobywaniem o-

głoszeń idzie już ciężej - a w}aśnie sto­
sunek ogłoszeń prywatnych do urzędo­
wych mówi w omawianym przez nas

wypadku najw’ięcej.
Bierzemy na chybił trafił trzy nume­

ry ,,Gazety Polskiej" i liczymy:
Nr. 133 z 14 maja 1932. Ogłoszeń ko­

morników 43, ogłoszeń pryw’atnych 15.
Nr. 167 z 18 czerwca. Ogłoszeń ko­

morników 27, prywatnych — 6.
Nr. 171 z 22 czerwca. Ógłoszeń ko­

morników’ 48, pryw’atnych — 8.

jeżeli dodamy, że w’śród ogłoszeń
prywatnych dominują kinowe i bilan­
sowe, o które postarać się w’arszaw’skim
mocarzom nie trudno - zobaczymy, że

świat gospodarczy przed ,,Gazetą Pol­
ską" z ogłoszeniami wręcz ucieka. Nie

przeszkadza to, że w’łaśnie do takiego
martw-ego w tym względzie pisma pcha
się ogłoszenia komornicze. Ku czyjemu
pożytków i, a czyjej szkodzie — zorjen-
tować się łatwo.

2 GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Teatr Polski dn. 25 bm. w muszli przed
Kaszubskim Dworem na Kamiennej Górze,
o godz. 20,15 ,,SZCRRŚCIE OD JURTA" ko-
medja Kiedrzyńskiego.

Kino ,,Morskie Oko" wyświetla dramat
p. t. ,,PIEŚŃ NARODÓW" w w-ersji pol­
skiej. Nadprogram: ,,Małpa i pies przyja­
ciele" i ,,’tajemnica skorupki jajka".

Kino ,,Czarodziejka" dramat lotniczy
,,PATROL W CHMURACH". Nadprogram
dwa tygodniki dźwiękowe.

Zgłaszajcie łodzie na dzień 9 lipca i

W związku z organizowaniem ,,Wian­
ków" na morzu w dniu 9 lipca przypomi­
na się, iż jest już najw’yższy czas zgłasza­
nia łodzi do regat i do dekoracyjnego ko­
row’odu. Prócz efektów i moralnego zado­
wolenia uczestnicy dostaną W’iele cennych
nagród.

Zgłoszenia przyjmowane są w W’ydziale
Pasażerskim ,,Żeglugi Polskiej" w Gdyni,
tel. 10-33 .

Protest dziennikarzy pomorskich.
W’obec napaści emer. kapitana Sadow­

skiego na redaktora Mieczysława Mistata
w Gdyni zarząd Syndykatu Dziennikarzy
Pomorskich pow_ziął następującą uchwałę:

Wyrażając Koledze Mistatowi szczere

w spółczucie, ntusimy stanowczo i wyraźnie
zaprotestować przeciwko podobnym niskim

metodom walki- oraz oświad-czyć, że nawet
i podobne metody nie odstraszą żadnego
dziennikarza od spełniania obowiązku
w-zględem kraju i społeczeństwa.

Ograniczenie
handlu domokrążnego w Gdyni.

Sprzedaż towarów oraz w-ykopyw’anie
drobnych świadczeń natury przemysłow-ej
sposobem okrężnym na podstawie zezw-o­
leń wydanych przez inne władze, uzależ­
niona jest od uzyskania osobnego zezwole­
nia Komisarjatu Rządu w Gdyni.

Eksport drzewa.
Do portu gdyńskiego w ostatnich tygod­

niach nadchodzą większe transporty drze­
w’a z lasów państwowych. Drzewo to jest
składane przy nabrzeżu Norweskiem, skąd
statkiem będzie eksportowane do miejsc
przeznaczenia.

Z działalności
Komitetu Morskiego L. O . P . P.

Dnia 19 bm. odbył się w Gdyni w- salach
,,Polskiej Riw’iery" danci-ng urządzony sta­
ra,niem Komitetu Morskiego L. O. P, P.

przy współpomo-c,y sekc,ji L. O. P. P . koła
Przysposobienia kobiet do obrony kra.ju.
Publiczność, dając dowód zrozumienia ce­
lowości zadania. Ligi, tłumnie pospieszyła
zapełniając ,salę. Przy dobre,j orkiestrze
bawiono się ochoczo. Wieczór ten mile za­
pisał si,ę w pamięci uczestników’.

Sprostowanie
w sprawie artykułu ,,leszcze o praktykach

egzekucyjnych w Gdyni".
Z powodu artykułu, zamiesz-czonego pod

pow’yższym tytułem w dniu 20 stycznia
1932 r. Izba Skarbowa w Grudziądzu o-

świadcza co następuje:
Praw’dą jest, ?e jadłodajnia ,,Zacisze"

przy ulicy Świętojańskiej w Gdyni stała
się w dniu 8 stycznia 1932 roku w’idownią
gorszącej awantury.

Nieprawdą natomiast jest, że awanturę
tą wywołaii sekwestratorźy podatkow’i, jak
bow’iem stw’ierdzono, ci ostatni przeprow’a­
dzili swe czynności urzędow’e zgodnie z W’y­
maganiami obow’iązujących przepisów,
przytem zachow’anie się ich w czasie peł­
nienia służby w lokalu Retków było tak­
towne i nie prowokujące. Awanturę, o któ­
rej mow’a, zrobili wyłącznie małżonkowie
Retko, przy W’spółudziale Heleny Kolasiń-
skiej przez stawienie czynnego oporu w za­
miarze udaremnienia wykonania czynno­
ści egzekuc,yjnych. Wszczęty przez nich
krzyk, zarówno w zakładzie jak i przed za­
kładem, miotane obelgi pod adresem
władz, urzędów i urzędników państw’o­
wych, dalej, rozbijanie rzeczy zajętych za,
podatki, rozrzu-canie po ziemi zna.jdu.jące,j
się w’ kasie gotówki, zgromadziło tłumy
Ciekaw’ych widzów.

Prawdą jest, że akcję egzekucyjną u

Retków’ przeprowadzono w godzinach wie­
czorowych, lecz nastąpiło to za spec,jalnem
zezwoleniem w’ładzy egzekucyjnej, która

,jest upraw’niona w w’y,jątkow’ych wypad­
kach do zarządzania egzekucji w nocy i
w dnia.ch św-iątecznych.

Prawdą rów’nież jest, że w danym wy­
padku zarządzenie w’ładzy egzekucyjnej
było, uzasadnione i konieczne, bowiem Ret-
kowie od 1929 roku nie płacą dobrow-olnie
żadnych podatków, ą w-szelkie kroki egze­
kucyjne, prowadzone dotąd przeciw Bet­
kom w godzinach dziennych nie odnosiły
żadnego skutku.

Nieprawdą jest, że za,jęcia za podatki
Janiny Retko, zaległe z jej czasów panień­
skich, dokonano na majątku jej męża Ju-
ijana Retko.

Natomiast praw-dą jest, że Janina Ret­
ko prow’adziła "w roku 1929 handel kolo­
n,ia.lpy i w-yszynk- piwa i w’ina, a w roku
1930 jadłodajnię z w’yszynkiem piwa, i po­
datku od obrotu za te lata zupełnie nie
płaciła.

W roku 1931 przedsiębiorstwo pow’yższe
prze,jął z całym ma,iątkiem ruchomym Ju­
l,ian Retko i prow’adzi je do dnia dzisiej­
s,zego.

Prawdą, rów-nież jest, że Jul.jan Retko

poza wymienionemi w’yże.j przedsiębior­
stwami prow’adził w lata.ch 1929, 1930 inne
przedsiębiorstwo i z tego tyt.ułu podatku
przemysłow’ego od obrotu wcale nie płacił
i dotychczas z nimi zalega.

Przeprowadzona zatem akcja egzeku­
cyjna _w dniu 8 stycznia 1932 r. zmi,erzała
do ściągnięcia zaległości nietylko Janiny
Retko, ale i męża jej Jul,iana Retko, przy-
czem egzekucja zaległości Janiny Retko na

majątku ruchomym przedsiębiorstwa, ob­
łożonego podatkiem była w’szczęta zgodnie
z postanow-’ieniami, art. 92 ustawy o państw,
podatku, przemysłowym.

Ni,epraw’dą jest, że organa, egzekucyjne
,,zagrabiły" całą znajdującą się w kasie
przedsiębiorstwa gotówkę i samodzielnie

zmieniły protokół zajęcia.

Ma(ja Ma ia sz(zytów.

Czem jest Częsfochowa w oczach żargonówhi?
Dziennik żydowski ,,Cwaj batog" w

artykule opisującym pielgrzymkę cho­
rych do C.zęstochowy, a zatytułowanym
,,Cud Częstochowy" atakuje w aroganc­
ki sposób ,,ciemnotę, fanatyzm i wstecz-
nictwo" wiernych i ich przywódców du­
chowych, obrzuca szyderstwami poboż­
ną praktykę chrześcijańską a zarazem

stwierdza, że ,,światowi dziennikarze,
czytający te ,,cuda" śmiać się będą w ku­
łak z opowiadań dzienników polskich".

Pomijamy już rzekomą faryzejską o-

bawę o śmiech dziennikarzy zagranicz­
nych, naszem bowiem zdaniem dzienni­
karz zagraniczny W’ie lepiej, niżli pi­
smak żydowski, że takie pielgrzymki u-

rządza bynajmniej chyba nie ciemny
kraj jak Francja, ale z oburzeniem pa­
trzymy na wzrastającą coraz więcej a-

gresywność, zwłaszcza młodego pokole­
nia żydowskiego, prow’okującego stale

katolików. Ci sami panowie zżymają
się później na wybuchy antysemityzmu,
nietolerancję itp., zapominając, że oni

w!aśnie, wyszydzając świętości katoli­
ków, sprowadzają ten rozłam, podsyca­
ją nienawiść rasową i pogłębiają prze­
paść między społeczeństwem polskiem
i żydowskiem. (Kap).

w o
a

Nie w’iemy czy podobne artykuły,
plugaw’iące nasze najw’iększe świętości,
czytają ci działacze żydowscy z posłem

Wiślickim, żydem-sanatorem na czele,
którzy nachodzą ministerjąlne gabinety
i żądają, aby rząd tłumił odruchy pol­
skiego społeczeństwa, broniącego się
przed zalewem żydowskim nietylko go­
spodarczym ale i duchowym. W po­
skramianiu takich czelnych występów,
jak streszczony artykuł żydowskiego
brukowca znalazłby rząd o wiele za-

szczytniejsze pole pracy — aniżeli w żą­
daniem przez żydów tłumieniu najgo-
dziwszego chrześcijańskiego hasła: sw’ój
do swego -- po swoje.

Szoferzy w obronie swej godności.
Warszawa, 24. 6 . (tel. wł.) Związek

Zaw. Szoferów wystosował do Min. Spr.
Wewn. memorjał, dotyczący traktowa­
nia kierowców taksówek przez policję
,i publiczność. Memorjał ten przytacza
bardzo wiele wypadków traktowania

szoferów, uwłaczającego ich godności
lud,zkiej. Policja zbyt surowo i z ,,gó­
ry" odnosi się do szoferów, zaś w wy­
padkach zatargu staje wyraźnie po ich
stronie z krzywdą dla szoferów, (r).

Z za kulis 2222Ś2 koła nauczycielstwa.
Wrzenie wśród związkowców.

W sanacyjnym Zw’iązku Nauczyciel­
stwa psuje się coś nie na żarty. Szere­
gowi związku zaczynają się buntować
i grożą rebelją w ,,domenie" sanatora

Smulikowskiego. Niezadowolenie związ­
kow’ców rośnie i potężnieje: l) w’skutek

bezczynności związku w sprawach za­
w’odow’ych, 2) szkodliwej dzia.łalności

,na terenie parlamentarnym, 3) roz­
rzutne,j gospodarki, która pochłonęła

dotychczas 5 milj. zł na budowę pałacu
nauczycielstwa w Warszawie, w dodat­
ku jeszcze nie ukończonego.

W Lublinie, Prużanach i Drohiczynie
Poleskim uchwalono już wotum nie­
ufności władzom związkowym. . Nawet
obecność inspektorów szkolnych na

zgromadze,niach nie działa już hamują­
co na uchwały nauczycielstwa.

Natomiast prawdą jest, że małżonkowie
Retkowie stawili sekwestratorom czynny
opór przy spełnianiu czynności urzędo­
wych i usuwali wzgl. niszczyli wszystkie
podległe za,jęciu przedmioty, tak, że proto­
kolarne opisanie tych przedmiotów na

miejscu w przedsiębiorstwie było niemoż­
liwe.

Podobnie było również ze znajdującą
się w kasie gotówką, którą Janina Retko
w czasie przeli-czania przez sekwestratora
wyciągała mu z pod rąk i rozsypywała po
podłodze lokalu.

Nie znajdując możliwości prawidłowego
dokonania opisu za.jętych rzeczy na miej­
scu i nie mając możności obliczenia go­
tówki sekwestrator w obecności urzędują­
cego na miejscu posterunkowego P. P. za­
brał te rzeczy do Urzędu i tam je wpisał
do protokółu zajęcia, a zaraz dnia następ­
nego wydał małżonkom Retkom pokwito­
wanie z odbioru rzeczy i pieniędzy.

Nieprawdą jest, że sekwestrator podat­
kowy zabrał Retkom podczas przeprowa­
dzone,j egzekucji kwotę okoio 40 zł i 12 ta­
bliczek czekolady.

Prawdą nat.omiast jest, że zabrano
wówczas względnie zajęto małżonkom Ret­
kom 9 tabliczek czekolady, % litra wina
i10zł65gr.

W końcu na.dmienia się, że jednocześnie
występu,je się na drogę sądową w celu po­
ciągnięcia małżonków Retków i Koląsiń-
skje.j do odpowiedzialności karno-sądowej
za okazany przy wykonaniu czynności u-

rzędowych czynny opór, oraz zniewagę u-

rzędów i urzędników państwowych.
Kierownik Izby Skarbowej

(-) Koss]or.

Komentarze do sprostowania.
Umieszczając z obowiązku powyższe

sprostowanie, nie możemy pominąć mil­
czeniem, że wiele z podanych w tem spro­
stowaniu okoliczności, nie zupełnie odpo­
wiadają rzeczywistości.

Przedewszystkiem samo przeprowadza­
nie egze,kucji w święto a do tego w godzi­
nach wieczornych o 21-ej, kiedy lokal re­
stauracy,jny

’

ma największą frekwencję,
było ,już samo przez się prowokacyjne a

w dodatku niezgodne z ustawą-o postępo­
waniu egzekuc,yjriem, gdyż egzekucja w nie­
dzielę i w godzinie wieczornej a właściwie
w nocy, dopuszczalną ,jest tylko w tych
wypadkach, ,jeżeli jest uzasadniona obawa,
że kontrahent z mieniem swem chce uciec,
lub w inny sposób usunąć mienie swe z

pod zajęcia. Obawy takie,j bezwarunkowo
nie było, ą przeciwnie egzekucja taka,’.dy-
śjk’Ndytowała kontrahenta w oczach jego
klientów i podkopywała jego kredyt. Otóż
tego wyjątkowego wypadku uprawnia,jące­
go władz egzekucyjnych do zarządzenia
egzekucji w nocy i w dniu świątecznym
nie było.

Że egzekuc,ja w nocy i w dzień św’ią­
teczny nie była, uzasadnioną ani potrzebną,
potwierdza ,już ten fakt, że nie dała, ona

rnimoto oczekiw’anych rezultatów.
Zaprzeczenie, że nie dokonano zajęcia

na ma,jątku Retki za podatki zaległe ,jego
żony z czasów panieńskich, jest niezgodne
ze stwierdzonem na podstaw’ie aktów sta­
nem faktycznym albowiem, jak sam urząd
skarbow’y w następnym ustępie swego
sprostow’ania przyznaje, Janina Retko pro­
w’a,dziła w r. 1929 i 1930 samodzielne przed­
siębiorstw;a i w chwili przeprow’adzania za­
jęcia ist,niał notarjąlnym aktem stwierdzo­
ny rozdział majątkowy, przeto nie można,
było za podatki zalega,jące z tych przedsię­
biorst,w Janiny Retkow’ej z r. 1929 i na­
stępnych, ściągać z majątku Jul,ian,a Retki,
ńa, kt,órego opiew’ał nakaz egzekucyjny.
Niezgodne więc z rzeczywistością ,jest za­
tem i następne twierdzenie, że Juljan Ret­
ko prze,jął te przedsiębiorstw’a z całym ma­
jątkiem w r. 1931 i sarn je prow’adził, gdyż
na to twierdzenie władze egzekucyjne nie
miały żadnych dowodów’.

Za zupełnie nieuzasadnione uw’ażać mu-

simy twierdzenie, iż w’obec czynnego opo­
ru (,i?) Retków protokolarne opisanie zaję­
ty-ch przedmiotów na miejscu było niemoż­
liw’e, gdyż asysta organów’ policy,jnych przy
za,jęciu dawała aż nadto dostateczne zabez­
pieczenie normalnego sporządzenia proto­
kółu i przeliczania zajęte,j gotów’k,i, wobec
czego spisyw’anie protokółu zajęcia w nie­
obecności .kontrahenta było niezgodne z or­
dynac.ją egzekucyjną.

Niezgodne z praw’dą jest też twierdzenie.
Izby Skarbow’e.j, że pokwitowanie na za­
braną gotówkę i zajęte rze-czy wydano mał­
żonkom Retkom nastę.pnego dnia,, albowiem
pokwitowanie to widział interw’en,iu,jący w

tej sprawie redaktor naszego pisma, u na­
czelnika Urzędu Skarbowego, w aktach
sprawy w trzy dni po inkryminowanych
wypadkach.

Władza skarbowa przyznaje, że w dniu
8 stycznia 1932 akcja egzekucy,jna zmierza­
. ła do ściągnięcia zaległości nietylko Jani­
ny Retko, ale i męża ,jej Jul,iana. Nakaz eg­
zekucyjny natomiast opiewał tylko na Ju­
l.iana Retko, a w’ięc wobe-c W’iadomego wła­
dzom skarbowym rozdziału majątkowego
Retków’, takie łączenie egzekucji było nie­
dopuszczalne i nie uzasadnione. Ponadto
stw-ierdził interwen,iujący w Urzędzie Skar­
bowym redaktor niezgodność treści proto­
kółu pozostawionego Ret,ce a protokółem
dołączonym do aktów zajęcia, o czem spro­
stow-anie przemilcza.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.
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Kres włóczęgostwa.
Z kongresu włóczęgów w Hamburgu.

Duże miasto portowe, jakiem ,jest Ham­
burg, przyciągnęło tysiące włóczęgów, Mo­
żna. ich widzieć wszędzie: na ulicach, na

placach, przed dworcami kolejowymi, w

parkach miejskich itd. Muzykanci grają
na swoich okarynach, katarynkach łub liar-
monja,ch. Policja zachowuje się w stosun­
ku do nich biernie, również ludność miej­
scowa przechodzi obojętnie obok nich. Czy
dlatego, że czasy są ciężkie, -czy, że włóczę­
gostwo straciło już swoją aureolę roman­
tyzmu, dość, że kongres włóczęgów nikogo
spoecjalnie nie interesuje. Gdy jednak ca­
ła ta brać źle ubrana, włócząca się po uli­
cach Hamburga rozpełzła się po zakończo­
nym kongresie po zapylonych szlakach
Rzeszy, Hamburg odetchnął z ulgą.

Smutnie minął i sam kongres. Duża sa­
la Konwent-Garten zapełniona. Obok ty­
powy-ch rycerzy wielkich dróg z opaloncmi
twarzami, w zadeptanem obuwiu lub boso,
kręcą się jakieś podejrzane indywidua. No­
we ubrania z dziurami robiąęemi wrażenie
umyślnie rozciętych, dekoracyjnie wysma­
rowane koszule, świadczą, że w środowisko
włóczęgów trafiły obce elementy — amato­
rzy silnych wrażeń lub agitatorzy. Rzeczy­
wiście trzeba być amatorem silnych wra­
żeń, by asystować na kongresie. Ńieznośny
odór — złego tytoniu potu i wyziewów al­
koholowych, zapiera oddech. Kongres we­
dług wszelkich prawideł wybiera pręży­
(łjum.

Wszyscy krzyczą, przerywają sobie, mó­
wią z miejsca. Lecz wszystko to niema
sensu. Kongres zupełnie wyraźnie nie po­
siada programu, przed nim niema żadnych
celów, wszyscy ci ludzie nie mają żadnej
potrzeby zjednoczenia i tworzenia czegokol­
wiek. Jeden z mówców stara się przeko­
nać włóczęgów, że należy wszystki-ch opo­
datkować w sumie 10 fen. tygodniowo. Pie­
niądze te powinny pójść na budowę domu
odpoczynkowego dla włóczęgów, którzy po­
trzebują wypoczynku Ze wszystkich stron
saii posypują się drwiny.

- A pomyślałeś o automobilu? A czy
będzie w ,,twoim" domu czysta bielizna i
gęś ,,świąteczna"? Protesty i śmiech wzma-

gają się. Mówca machnął ręką i schodzi
z trybuny. Na jego miejsce wchodzi dru­
gi.

— Tylko jedna organizacja istnieje na

świecie, która może was zadowolnić... na

Wschodzie... w Rosji sowieckiej...
Agitatora też nikt nie słucha i zasypu.je

szeregiem drwin i żartów. W sali można

się udusić. Stopniowo sala pustoszeje. Naj­
dłuże.j wytrzymu.ją dziennikarze i fotografi.
,,Delegaci" rozpraszają się i opuszczają
Hamburg.

,,Poetów" włóczęgów spotyka się coraz

mniej. Ci nieliczni, którzy zachowali umi­
łowanie do wiecznego błądzenia po wielkich
szlakach, rozumieją, że dla włóczęgostwa
nadszedł kres. Pisarzowi niemieckiemu

Ernestowi Johansenowi, który był obecny
na kongresie, jeden z ,,leaderów" kongresu
powiedział:

— Z powodu kryzysu postradaliśmy naj­
więcej. Wszyscy się teraz od nas odwra­
cają. Szeregi nasze rosną, lecz zmniejsza­
ją się środki. Nikt już nie daje jałmużny".
A obecny przy rozmowie ,,poeta"-włóczęga,
dorzuci!:

— Nie wiemy gdzie się podziać. Cisza
wielkich szlaków ustąpiła miejsca cyrku­
lacji automobilów i piekielnemu wrzasko­
wi aut ciężarowych. Nasz ostatni przytu­
łek — las, zamienił się w park miejski. Po-
zostaje nam jedyna ostateczność: stracić
swoją indywidualność i zorganizować się
na wzór innych istot miejskich.

Tragedia bezrobotnego.
Powiesił syna poczem sam popełnił r

samobójstwo.
Wstrząsająca tragedja rozegrała się

onegdaj w miejscow’ości Heiligenstadt
w Austrji. Kiedy do mieszkania swego
wróciła posługaczka Cecylja Klima,
oczom jej przedstawił się straszny wi­
dok. W kuchni wisiał na gwoździu,
przybitym do ściany, jej 37-letni mąż.
Kasper Klima. Obok w pokoju leżał

martwy’ na podłodze jej 15-letni syn
Karol. I syn i ojciec ponieśli śmierć
wskutek uduszenia sznurem. Syn Kli­
my- był umysłowo chorym. Policja po

plamach pośmiertnych stwierdziła, że

śmierć syna nastąpiła wcześniej niż

ojca. Kasper Klima powiesił prawdo­
podobnie najpierw syna na gwoździu
w kuchni. Potem zdjął trupa syna z

gwoździa i położył go w pokoju a sam

powiesił się na tym samym gwoździu.
Powodem tragedji było bezrobocie. Kli­
ma zdradzał się już kilkakrotnie przed
żoną z zamiarami samobójczemu Zna­
leziono jego list pożegnalny, pisany
w języku czeskim, ale nie zdołano go

odczy’tać, tak dalece jest niezrozumiały.

Wystawa Chopinowska
otwarta.

Paryż, PAT. W obecności władz fran­
cuskich, ambasadora Rzplitej Chłapow­
skiego, członków ambasady, konsulatu

generalnego Rzplitej, przedstawicieli
świata naukowego i artystycznego
otwarto Wystawę Chopinowską. Wysta­
wa mieści się w trzech salach, w któ­
rych zgromadzone zostały zbiory mu­
;zeów francuskich i polskich.

Znachorstwo ludowe.

Warszawa, 24. 6 . (tel. wł.) Nad 0-

święcimem i okolicą (Małopolska zacho­
dnia) przeszła gwałtowna burza. Od

piorunów zostało porażonych kilka o-

sób, którzy’ powracali z pracy. Są sied,zi
według fatalnego przesądu zakopali po­
rażonych, aż po głowę w ziemi. Szczę­
ściem na czas przybył lekarz, który zdo­
łał ofiary burzy przywrócić do przytom­
ności. (r)-

Z europejskich kombinacji politycznych.

Dziwna para przyjaciółek.

Żydowski poseł pieni s:ę
na Pomorze.

Czy polski minister go wysłucha?
Warszawa, 24. 6. (tel. wł.) K-oła ży­

dowskie oburzają się ogromnie z powo­
du akcji antyżydowskiej na Pomorzu,
a przedewszystkiem w Toruniu. Grozi
tam tak zwanym szabesgojom ogłasza­
nie na czarnej liście.

W zwią;zku z tem poseł Wiślicki roz­
mawiał wczoraj z ministrem spraw

wewnętrznych Pierackim. Minister po­
dobno przyrzekł, że natychmiast wyda
zarządzenia wojewodzie pomorskiemu,
ażeby zlikwidować tę akcję i pociąg­
nąć winnych do odpowiedzialności.

Protest lekarzy katolickich

przeciwko sztucznemu ograniczeniu
porodów.

Citta de! Vaticano (tel. w}. KAP).
Zjednoczenie katolickich lekarzy we

Florencji wystosowało protest do Ligi
Narodów przeciwko dążeniom, przeja­
wiającym się w protokule Międzynaro­
dowego Komitetu organizacji higjeny,
który obradowa} niedawno w Paryżu, a

który wypowiedział się za sztucznem o-

graniczeniem przyrostu ludności. Le­
karze katoliccy wyrażają swe oburzenie
z powodu zalecania przez rzeczony Ko­
mitet tak niebezpiecznych eksperymen­
tów, sprzec;znych z chrześcijańskiemi
zasadami. Protest kończy się wyraże­
niem nadziei, że Liga Narodów nie do­
puści do powzięcia podobnej antyreligij-
nej i wrogiej kulturze uchwały.

Likwidacja Komitetu dla spraw bezrobocia

budzi poważne zastrzeżenia.
Warszawa, 23. 6 . (tel. wł.) Likwida­

cja Naczelnego Komitetu dla spraw bez­
robocia wywołuje w prasie stołecznej
coraz większe zastrzeżenia. Tak ostro­
żny w wypowiadaniu swych opinji ,,Ku-
rjer Warszawski" pisze ,,.,.nie bez głęb­
szego niepokoju można było przyjąć do
wiadomości likwidację Nacz. Komitetu.

Niepokój wywołuje bezsporna oko­
liczność, iż objawy i następstwa klęski
bezrobocia trwają i w okresie letnim.
Komitet do walki z bezrobociem zlikwi­
dowano, a bezrobocie trwa..."

Od siebie musimy dodać, iż komuni­
katy urzędowe o zmniejszeniu się bez­
robocia wprowadzają w błąd opinję pu-

bliczną. Przedewszystkiem cała armja
jest tych nieszczęśliwych, którzy się
wcale nie rejestrowali, drudzy z róż­
nych powodów zaprzestali się rejestro­
wać. A jeśli chodzi o pracowników u-

myslowych, to sytuacja jest wręcz roz­
paczliwa. W ubiegłym tygodniu mamy
wzrost bezrobocia o 700 osób. Ogólna
liczba bezrobotne) inteligencji wynosi
42.119 osób.

Nie wiemy również, kiedjr i pod jaką
firmą zostanie powołana do życia nowa

organizacja pomocy dla bezrobotnych
i skąd będzie czerpać fundusze. Pan

wiceminister Zawadzki wspomniał o ja­
kimś nowym podatku na ten cel. (r).

Zjazdy czarownic
i inne legendo w górncSa Harz.

Kozioł nie zamienił sie w młodzieńca.
Niesamowite historje rozgrywają się od

kilku dni w miejscowości niemieckiej Bro-
cken w górach Harzu. Trudno sobie wprost
wyobrazić, by dziś w 20 wieku mogły się
wydarzyć wypadki przypominające żywo

zamierzchłe czasy średniowieczne.
Według czarnej magji, która do dnia

dzisiejszego posiada wielu zwolenników
wśród przesądnego ludu, w nocy z 18 na 19
czerwca odbywają się zjazdy czarownic.
Przygotowania do takiego właśnie ,,kongre­
su wiedźm" odbywają się obecnie w Niem­
czech a biorący w nich udział magicy z ca­
łego niemal świata traktują tę sprawę nie­
zwykle poważnie. W średniowieczu je’cha­
ły nasze polskie czarownice na Łysą Górę,
niemieckie na Brocken na łopatach lub
miotłach. Obecnie posiadają czarnoksięż­
nicy o wiele wygodniejsze środki lokomo­
cji, auta i autobusy. Według starego po­
dania angielskiego w noc czarownic mogą
wtajemniczeni przeprowadzić przemianę
kozła na pięknego młodzieńca.

Angielskie towarzystwo badań psychicz­
nych postanowiło w tym roku przeprowa-

dzić podobny eksperyment, by udowodnić
zababonnym głuptaskom, że eksperyment
ten nie jest do wykonania.

Metapsychicy angielscy, będący wroga­
mi wiary w czarownice, pragną ją właśnie
raz na zawsze wyplenić z umysłów ludz­
kich. W tym celu postanowili powtórzyć
ze wszystkiemi szczegółami i zachowaniem
wszelkich przepisów, jeden z takich śred­
niowiecznych czasów, aby wykazać, że nic
z niego nie wyniknie.

Jedna z najstarszych ksiąg czarnoksię­
skich uczy, że jeśli w noc pełni księżyco­
wej na pograniczu wiosny i łata, w miej­
scu przeznaczonem na czary, a w obecności
dziewicy ,,czystego serca", biało ubranej,
przykryje się kozła całunem i odprawi się
odpowiednie zaklęcia, to po zdjęciu całunu
znajdzie się pod nim nie kozła, ale pięk­
nego młodzieńca.

Ubiegłej nocy, o godz. 11 odbyła się w

górach Harzu próba tego eksperymentu,
którą wobec tysiącznych tłumów publicz­
ności demonstrował metapsychik angielski
Harry Price. Przyjechał on do Brocken
wraz z dziewicą ,,czystego serca", którą jest
panna Herta Bohu z Wrocławia.

Price otoczony olbrzymim tłumem cie­
kawych udał się na t. zw. plac czarownic,
gdzie miano dokonać eksperyment w ciągu
25 minut. Na pusty plac oświetlony pło,ną-
cemi łuczywami i jupiterami filmowemi
wprowadzono kozła, którego ,,czarodziej"
nasmarował maścią sporządzoną z sadła
nietoperzy. Wkońcu jednak musiano przer­
wać eksperyment, albowiem temperatura I

wynosiła tylko 5 stopni ciepła a panna
Bohn występowała w myśl przepisów ma­
gicznych jedynie w białej koszuli, wskutek
czego zaziębi!a się.

W góry H.arzu przybyli liczni wycie-cz -

kowcy z Angl.ii, a niektóre dzienniki wy­
słały nawet swych sprawozdawców. Lud­
ność okoliczna odnosiła się do całego ekspe­
rymentu poważnie, a nawet sądzi, że sam

Price traktuje to poważnie.
Price i jego asystenci jeżdżą samocho­

dem po różnych miejscowościach i szukaia.
na gwałt kobiety, która w opinji ludności
uchodzi za czarownicę. Niestety nie udało
się znaleźć odpowiedniej czarownicy. Wo­
bec tego sam Price sporządził odpowiednią
maść. Mężczyźni przybędą na sabat we

frakach. Zababonni magicy niemie-ccy, od­
noszą się nieufnie do umiejętności Pricela.

Eksperyment ten nie udał się, bowiem
kozioł pozostał kozłem.

------- o--------

Papieski medal pamiątkowy.
Citta del Vaticano (tel. wł. KAP). W

roku bieżącym zostanie wybity papieski
medal pamiątkowy w okresie uroczy­
stości św. Apostołów Piotra i Pawła,
który będzie posiadać na jednej stronie

podobiznę Papieża Piusa XI, a na dru­
giej facjatę nowej pinakoteki papieskiej.
Model medalu wykonał znakomity arty­
sta, prof. Mistruzzi.

Czekiści wymordowali cała wieś,
a domostwa zamienili w perzynę.

Równo, 24. 6. (tel. wl.) Z Kijowa do­
chodzą wiadomości o strasznej tragedji,
jaka rozegrała się w jednej z ostatanich

nocy w Turbaczewie pod Kijowem.
Mieszkańcy tej wioski nie mieli jeszcze
gospodarki zbiorowej i odmówili wyda­
nia władzom zboża. Z Kijowa wysłano
więc oddział karny GPU,, który otoczył
wieś i przez żołnierzy swych opróżnił

wszystkie stodoły. Gd,y zboże zgroma­
dzono na placu pośrodku Turbaczowa,
rozgoryczeni chłopi rzucili się na żoł­
nierzy i przepędzili ich. W no-cy czeki-
ści podpalili wieś ze wszystkich stron a

uciekających do lasu wieśniaków wy­
strzelali. Wszyscy mieszkańcy wsi w

liczbie 370 wyginęli. Zbójecka GPU. nie

zaoszczędziła nawet dzieci.
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ZAKŁADY S0LVAY W POLSCE
sprzedadzą bądź to wszystkie, bądź to pojedyócze

domy mieszkalne i inne budynki
na starej kopalni w Solnie (12040

do roibiórki
Wszelkich inform. udzieli Zarząd Kopalni w Soln(e.
Piśmienne oferty należy wnosić do dnia 9-go lipca br.

^frarelargo.
Zebranie protestacyjnie, Staraniem koła lo­

kalnego Z. O. K . Z. odbyła się w ub. niedzielę
wielka manifestacja antyniemiiecka w kwest­
iach Gdańska. Przemawiał kier, szkoły powsz.
Dałkowski, odczytując pod koniec rezolucję,
przyjętą przez liczne rzesze zebranych z za­
pałem. Na zakończenie odśpiewano ,,Rotę".

Likwidacj’a Komitetu do spraw bezrobocia,
Odbyło się niedawno zebranie likwidacyjne
Miejskiego Komitetu do spraw ,bezrobocia pod
przewodnictwem dyrektora cukrowni Krzymu-
ski. W skład komitetu wchodzili: dyr. Krzymu-
ski, ZiarkoWski, Skonieczny, burmistrz Boro-

wiak, inspektor Maciejowski i kupiec Jankow­
ski. Ze sprawozdań dowiedzieliśmy się, że za­
siłki otrzymało 213 bezrobotnych. Wypłacono
im 21.398,70 zł. Pozatem w naturze wydano
węgla 33.354 kg., mięsa i chleba za okoio 800
zł, kartofli 8.950 kg,, a dla kuchni ubogich 8.375

kg. Pozatem wydano jeszcze żyta, marchwi,
mleka, bulek i 1795 obiadów. Po stronie do­
chodów widzimy między innemi cukrownię
8064,58 zł, robotnicy i rzemieślnicy cukrowni
5076,18 zł. Ogółem zebrano 26,177,19 zł i też co

do grosza wydatkowano.
Komisja rewizyjna stwierdziła całkowitą

zgodność księg. Przewodniczący podziękował
członkom komitetu , za bezinteresowną i trudną
pracę, wyróżniając sekretarza Ziarkowskiego o-

raz skarbnika Skoniecznego. Nie mogąc na ła­
mach pisma niniejszego wymienić poszczegól­
nych szlachetnych ofiaro-dawców, wyraża nińiej-
szem komitet wszystkim tym, którzy się w ja-
kikolwiekbądź sposób przyczynili do ulżenia

biedy wśród bezrobotnych i w imi’ Si tychże
serdeczne ,,Bóg zapłać”.

dhBTfowicc.

Z życia nauczycielstwa. W tut. szkole odby­
ła się rejonowa konferencja nauczycieli pod
przewodnictwem kierownika rejonu p. Kiejbora
z Bratwina. Lekcję praktyczną (po-kazową) na

temat: ,,Polacy na szlakach świata" przeprowa­
dził nauczyciel Koszewski, kierownik szkoły w

Sulnówku. Referat pt. ,,O współpracy dziecka

polskiego z kolegą na obczyźnie" wygłosiła
nauczycielka Donarska z Sulnówka.

Wycieczki, wycieczki... Sartowice to ulubio­
ne miejsce wycieczkowe. Przybywają dotąd wy­
cieczki piesze, rowerami, samochodami i statka­
mi, bowiem Sartowice leżą nad Wisłą. Stałymi
gośćmi w niedziele i święta - oczywiście przy
pogodzie - są Świecianie, Grudziądzanie i Cheł-

miniacy. W Sartowicach warto zwiedzić kapli­
cę, park i las.

Posiedzenie sejmiku powiatowego
w Świeciu.

. Dnia 21 bm. odbyto się w Świeciu p°siedze- ,

nie sejmiku powiatowego pod przewodnictwem
starosty Kowals,kiego. Sekretarzem sejmiku wy­
brano M. Rydzkowskiego, urzędnika wydziału
powiatowego.

W miejsce ustępujących z powodu wyprowa­
dzenia się z granic powiatu świeckiego zostali

wprowadzeni jako nowi członkowie sejmiku:
Rybicki z Jastrzębia, Zborowski z Jędrzejewa,
Karwasz z Lipienicy, Szulc z Poledna i Rosz-

czyniała z Polskiego Łąkiego.
Starosta Kowalski dał ogólny pogląd na go’­

s-podarkę samorządu powiatowego w ostatnich
latach. Gospodarowano przezornie. Stworzo­
no powiatowy zakład opieki społecznej w Go-
iuszycach na nabytej resztowce. Poza schro­
niskiem dla starców i sierot założono tamże
szkółki drzew owocowych, hodowlę jedwabni­
ków, zwierząt futerkowych, ziół l,eczniczych itd.

Podtrzymano 15% dodatek komunalny do u-

posażeń urzędników wydziału powiatowego,
przyjęto zmianę poprzedniej uchwały w sprawie
funduszu emerytalnego oraz uchwalono nowy
statut opieki lekarskiej dla urzędników wydzia­
łu powiatowego. Zmieniono statut szpitala po­
wiatowego.

Zgodzono się na zaciągnięcie pożyczki ter­
minowej 58.000 zł w Komunalnym Banku Kre­
dytowym w Poznaniu, zakup udziału tej insty­
tucji od Kom. Kasy Oszczędności pow. świec­
kiego Oraz na zaciągnięcie pożyczki długoter­
minowej w kwocie 100,000 zł celem budowy
mostu przez Mątawę pod Kończycami i wykoń­
czenie budowy szosy Gródek-Drzycim,

Budżet administracyjny zwyczajny wynosi

obecnie 769.480 zł, szpitala powiatowego
106.646 zł, żłóbka 13.000 zł, zakładu opieki spo­
łecznej 38.325 zł.

Udzielono subwencji z czystego zysku Ko­
muna’lnej Kasy Oszczędności powiatu świeckie­
go i t°: 8000 zł na pomoc bezrobotnym, mniej­
sze zaś sumy od 1-2000 zł na muzeum regio­
nalne, Stów. Samopomocy Doraźnej, Koło Do­
świadczalne i powiatowy sekretarjat P. T. R .

Do Związku Elektryfikacyjnego Święcie—
Chełmno—Toruń wybrano: burmistrza Kostkę
ze Świecia, Czajkowskiego z Piochcina, Kikul-

skiego z Dragaczu i Wieckiego ze Serocka, a

jako zastępców: Parczewskiego z Belna, Rat-

kowskiego z Drzycimia, Cejrowskiego z Komor­
ska i burmistrza Jabłońskiego z Nowego.

Jako wójtów na obwód Laskowice zapro,po­
nowano Erdmańskiego z Jeżewa, a na obwód
Świekatówko ,M. Kulczyka z Suchej.

Dokonano wyboru członków i zastępców do

komisji szacunkowej podatku dochodowego.
Wybrano; Wieckiego z Jasińca, Kikulskiego z

Dragaczu, Tempskiego z Ostrowitego, Krucz­
kowskiego z Drzycimia, Pulkowskiego z Komor­
ska i Czajkowskiego z Piochcina.

Przedstawicielami powiatu świeckiego w sej­
miku wojewódzkim w glosowaniu osobno zarzą-
dzonem zostali wybrani: Kikulski Feliks z Dra­
gaczu, Cejrowski Gracjan z Komorska, Dobrzyń­
ski Stanisław z Starych Marzy, Januszewski

Konstanty z Karolewa, Kufel Stanisław z Gac­
ków; na zastępców: Szróbka Fr. z Bzowa, Szam-
lewski z Osia, Krupa Dyonizy z Wierzchów,
Czajkowski Józef z Piochcina, Buczkowski Jó­
zef ze Świekatowa,

z Wielkopolski i Pomorza.
Z Kujaw Zachodnich.

JTwoyrrocłgig’
Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 24 i 25

bm. p. dr. Jackowski, ul. Solankowa 23.
Teatr Zdrojowy.. W poniedziałek, 27 bm. go­

ścić będzie jeden raz tylko rewja warszaw­
ska p. t. ,,Sposób na kryzys". Ujrzymy
i usłyszymy Waltera i innych. Bilety w księ­
garni Knasta.

Repertuar kin.

,,Pałac" wyświetla wesołą komedję p. t, ,,Pat
i Patachon jako bohaterowie1 .

,,Stylowy" daje wielki dramat współczesny
,,Radiostacja N. P. R ".

Oferty do odebrania. W oddziale ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego" w Inowrocławiu są do ode­
brania następujące oferty pod: ,,300 ’, ,,Dzierża­
wa składu kolonialnego", ,,Mereżka", ,,Gospo­
sia" i ,,W. P. 2000".

Koncert na rzecz dożywienia biednych. Sta­
raniem ,,Rodziny Policyjnej" odbędzie się w

niedzielę, 26. bm. w solankach koncert na rzecz

dożywiania biednych. Początek o godz. 8 wie­
czorem.

Kronika policyjna. Nieznani sprawcy wła­
mali się do remizy oberżysty WiedemeyeTa w

Ciechrzu Górnym (pow. Mogilno), skąd sfcradli

37,5 kg. pierza dartego wartości około 500 zł.
Kradzież roweru damskiego zgłosiła w kom. ,P.
P, Irma Detelówna z Pakości. — Złodzieje
włamali się do piwnicy naczelnika poczty Pie­
trał(o wskiego w Pakości.

Hallerczycy i sympatycy! Zarząd placówki
Hallerczyków w Inowrocławiu zaprasza na ze­
branie w niedzielę, 26 bm, do lokalu ,,Astorja"
(ogród wiedeński), ul. Królowej Jadwigi o go­
dzinie 2 po południu.

Jeszcze w sprawie bojkotu wyrobów firmy
Schicht. Przed paru dniami w sprawozdaniu z

działalności Związku Pracowników Kupieckich
w Inowrocławiu podaliśmy, że Związek ten po­
stanowił rozpocząć bojkot wyrobów firmy
Schicht. Obecnie dowiadujemy się, że akcja
bojkotowa aranżowana jest z Warszawy i ma

podłoże czysto Osobiste, przyczem przybrała
formy, których nie można żadną miarą pochwa­
lić. Firma Schicht wystąpiła przeciw inicjato­
rom bojkotu na drodze sądowo-karnej, a pro­
ces, jaki się toczy, wyświetli niezawodnie kuli­
sy tej sprawy. Faktem jest, że fabryki" firmy
,,Schicht" w Polsce zatrudniają zgóry kilka ty­
sięcy pracowników Polaków, a ostrze bojkotu
byłoby zatem skierowane w pierwszej linji
przeciw pracownikom — Polakom, którzy mo-

gliby łatwo utracić pracę, gdyby się bojkot u-

dał. O tem zapewne organizatorzy bojkotu nie

pomyśleli. Do czasu rozstrzygnięcia sporu w

instancjach sądowych wstrzymujemy się od o-

statecznego sądu w tej sprawie.

Kręglarze kujawscy
pokonali Bydgoszczan.

Kręglarze inowrocławscy, zrzeszeni w klubie

,,Dziewiątka", pragnący popróbować sił wła­
snych z kręglarzami bydgoskimi, urządzili mecz

z klubem ,,Kręglorzut" z Bydgoszczy.
Pierwsze spotkanie nastąpiło na kręgielni

bydgoskiego ,,Kręglorzutu". Wynik ówczesny

dał pewną przewagę Bydgoszczanom. W rewan­
żowym jednak meczu, który był zaliczony do

ogólnej publikacji, zwycięstwo odniosła ,,Dzie^
wiątka" inowrocławska. i

Wynik ogólny przedstawia się jak następu­
je: ,,Dziewiątka" Inowrocław 5831 punktów,
,,Kręglorzut" Bydgoszcz 5349 punktów na sto

rzutów każdego kręglarza. ,,Dziewiątka” ma

437 punktów przewagi nad ,,Kręglorzutem".
Najlepszymi zawodnikami okazali się Lesz-

kowski z ,,Dziewiątki", trzykrotny ,,król" klubu
756 punktów i Nowak I. z ,,Kręglorzutu" —

726 punktów.
Dobrze by było, gdyby na terenie Inowro­

cławia powstał drugi klub kręglarski, któryby
wytworzył konkurencję ,,Dziewiątce".

Amatorzy kulan’a mogą się zgłaszać już te­
raz do oddziału ,,Dziennika Bydgoskiego" w

Inowrocławiu.

ALARMY WDJEMWE

Naprężona sytuacja w Europie i na Dalekim Wschodzie

nasz zatarg z Gdańskiem oraz niepokojące wieści z Niemiec

zaprzątają uwagę wszystkich czytelników

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"
zdających sobie sprawę, czem to pachnie...

KTO PRAGNIE być owszystkiem najdokładniej poinformowanym,
winien odnowić przedpłatę na ,,DZIENNIK BYDGOSKP JESZCZE

DZIŚ, bo listowi przyjmują pieniądze tylko do 25-go czerwca.

Wielki zjazd kół śpiewaczych
okręgu tczewsko-starogardzkiego.

W Tczewie odbędzie S’ię dnia 10 lipca pod
protektoratem wojewody pomorskiego zjazd
śpiewaków o wielkiem znaczeniu propagando-
wem.

W programie: Rano przyjęcie kół śpiewa­
czych na dworcu i w Hali Miejskiej. 0 godz. 9

próba połączonych chórów, następnie wymarsz

ul. Dworcową na Rynek. O godz. 10 uroczyste
nabożeństwo ’na Rynku (mszę św. celebruje ks.
kanonik Lewandowski). Po msz yśw. oficjalne
otwarcie zjazdu, śpiew złączonych chórów mę­
skich z orkiestrą ,,Do Melpomeny" Lachmanna
i chórów mieszany.ch z orkiestrą polonez a-dur

Chopina. Następnie główny pochód przez stare
i nowe miasto do ogrodu Hali Miejskiej. Po’

południu koncert’ orkiestry kolejowej pod ba-
, tutą p. Lesińskiego i konkurs kół śpiewaczych

okręgu IV. o nagrody.
Nabożeństwo, otwarcie zjazdu i śpiewy trans­

mitowane będą przez Polskie Radjo Warszawa.
W razie niepogody odbędzie się msza św. ’w
kościele św. Krzyża.

Zniż,ki kolejowe d!a uczestników zjazdu za­
pewnione.

MOGILNO. Jarmark ogólny odbędzie się
we wtorek, dnia 5 lipca br. Spęd bydła rogate­
go i zwierząt racicowych dozwolony.

CHEŁMŻA. Jubileusz. Ostatnio obchodził

naczelny sekretarz miejski p. Jaranowski rzadki

jubileusz 30-lecia pracy zawodowej. Rano od­
była się uroczysta msza św. w kościele kate­
dralnym na intencję Jubilata. W nabożeństwie
wzięli udział przedstawiciele magistratu, rady
miejskiej, liczni krewni, przyjaciele i znajomi.
W gronie rodzinnem odbyła się uroczystość, w

czasie której składano Jubilatowi serdeczne ży­
czenia. ,,Ad multos annos".

Do apelu?
Powstańcy i Wojacy w niedzielę do Koronowa.

Przygotowania do uroczystości 10-lecia Tow.
Powstańców i Wojaków w Koronowie, połączo­
nej z apelem XXIII. okręgu bydgoskiego, do­
biegają końca. Znani z swej gościnności i spraw,
nej organizacji Koronowiacy przewidzieli w naj-

drobniejszych szczegółach cały program; wszak

są to doświadczeni gospodarze, nasi mili woja­
cy. Pozatem wierzymy jeszcze w sprawność
pań z Czerwonego Krzyża, które już teraz tru­
dzą się z obiadem i zapowiadają, że będzie
smaczny i obfity.

Koronowska placówka powstańcza mimo

swego krótkiego istnienia zdołała wybić się na

czoło organ,izacyj miejscowych, zdobywając so­
bie sympątję całego obywatelstwa. Szczególnie
teraz, przy ruchliwym zarządzie z prezesem No­
wackim i komendantem Kłajborem na czele,
przoduje nietylko liczebnie, lecz i wartościowo.

Uroczystość w dniu 26 czerwca będzie nie­
tylko towarzyską, lecz i narodową. Poruszy
wszystkie warstwy społeczne.

Dotychczas zgłosiło swój przyjazd do Koro­
nowa 1.200 wojaków pozamiejscowych. Zgło­
szenia jeszcze wpływają, więc przewiduje się
obecność około 1.500 gości. M . in. przybędzie
z Poznania prezes zarządu głównego dr. Celi-
chowski z swoimi najbliższymi współpracowni­
kami, zarząd okręgowy i szereg innych wybit­
nych osobistości. Po generała Hallera wyjeżdża
banderja konna (60 jeźdźców).

Należy się tu jeszcze podziękowanie okolicz­
nemu ziemiaństwu, które na zew nie poskąpiło
ofiar.

Zatem, wojacy kochani, pokaż.cie swą siłę
i na apel swój stawcie się licznie i karnie.

Szpieg z Torunia

nie bądzie rozstrzelany.
(PAT) Wyrokiem wojskowego sądu okrę­

gowego w Toruniu, jako doraźnego, szerego­
w-iec 2 p. szwoleżerów Mikołaj Szysz został

skazany za zbrodnię szpiegostwa na karę śmier­
ci przez rozstrzelanie, pozbawienie praw i wy­
dalenie z wojska.

P. Prezydent Rzeczplitej uwzględnił prośbę
skazanego o łaskę i złagodził mu karę śmierci

przez zamienienie jej na karę 15 lat ciężkiego
więzienia.

Mogilno
Czytelnikom naszym zamieszkałym w

Mogilnie i okolicy podajemy do łaskawej
wiadomości, iż z dniem 30 czerwca br.
likwidujemy dotychczasową agenturę na­
szą u p. Wł. Muszyńskiego.

Z dniem 1 lipca agentury prowa-
wadzić będą:

i. p.Wo]ciech Wypi]Bwshl
Jana Kausa 38

2. WŁ Kuss
Jana Kausa 10

Powyższe nasze agentury przyjmują
abonament i ogłoszenia po cenach orygi­
nalnych bez żadnych dopłat.

Prenumerata Dziennika Bydgoskiego
w agenturach wynosi:

miesięcznie zł 3.15
kwartalnie zł 9.45

Cena pojedynczego egzempi. wynosi 20 gr.
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Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 2 lipca apteka ,,P°d

Orłem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dziś w piątek poraź drugi ,,Sprawa Moniki".
W sobotę 25 bm. poraź trzeci ,,Sprawa Moniki".

Na ślubnym kobiercu. Dnia 21 bm. odbył
się w kościele parafjalnym w Podgórzu ślub p.
Józefa Bagińskiego z Torunia z panną Anną
Thomsówną z Podgórza. Związek małżeński

pobłogosławił ks. proboszcz Domachowski.
Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

Egzaminy wstępne w państwowem gimnaz­
jum im. M . Kopernika w Toruniu odbędą się
do klasy II. od dnia 24 do 28 bm. od klasy III,
do VIII. dnia 27 i 28 bm.

Kto otrzymał nagrody konkursowe modeli
latających? Staraniem L. O. P . P, odbył się w

Toruniu konkurs modeli latających do którego
stanęło 15 osób. W wyniku konkursu w kate­
gorii modeli ,,belkowe" I. nagrodę otrzyma!
Henryk Nagel z Torunia, II. Marjan Stępień z

Grudziądza. W kategorji modeli ,,dowolne" I.

nagrodę otrzyma! Alfons Materna z Torunia,
II. L. Nagórski z Gdyni. W kategorji modeli

,,rekordowe" I. nagrodę otrzymał J, Michalski -

Grudziądz, II. Zygmunt Kaczmarczyk z Gru­
dziądza. W kategorji modeli ,,kadłubowe" I.

nagrodę zdobył Wiktor Leja z Gdyni. Do ogól­

nego krajowego konkursu w Warszawie zakwa­
lifikowani zostali Wiktor Leja jako kierownik,
H. Nagiel, Jan A(jchalski i A!fcns Materna.

Egzamin czeladniczy w państwowej szkole

zawodowej żeńskiej w Toruniu (ul. Strumyko­
wa ) złożyły z zawodu krawieckiego: Glińska
Zofja, Karaśkiewiczówna Natalja, Krajewska
Zofja, Kraśniewska Antonina, Kruszyńska Zofja,
Kubacka Jolanta, Kuzówna Helena, Ojdowska
Wiktoria, Przedecka Barbara, Sikorska Helena,
Sztoltmanówna Teofila, Wielecka Marta, Zię­
tara Irena. Trzyletni kurs koronkarstwa ukoń­
czyły: Kowalska Aniela, Malinowska Gertru­
da, Markiewiczówna Joanna, Wiśniewska Marta,

Zwłoki ś. p. Góreckiego zaginęły.
Komisja sądowo - lekarska w składzie pp,:

prof. dr. Laguna, dr. Antoniewicza, sędziego
śledczego dr. Szwarca i prokuratora Marskie­
go miała dokonać na cmentarzu ekshumacji
zwłok, śp. Góreckiego, zamordowanego swego
czasu przez szofera Jakubowskiego.

Jakież jednakże zdziwienie ogarnęło komi-

SJ?, gdy po. otwarciu grobu zamiast zwłok śp.
Góreckiego znaleziono trupa innego mężczyzny.

Tajemnicze zaginięcie zwłok śp. Góreckiego
wpłynąć może na przebieg rozprawy, która od­
będzie się przed sądem apelacyjnym.

Grudziądz.
Apteki dyżęrne: ,,Pod Gwiazdą" i ,,Pod Ko­

roną".
Kino Apollo: ,,Patrol’1,
Kino Gryf: ,,Góry w płomieniach".
Kino Orzeł: ,,Orłów" i ,,Mistrz bezczelno­

ści".
Kradzieże zgłosili: Gliszczyńska (ul. Lipowa

90) kradzież garderoby ze strychu. Soiński bez

stałego miejsca zamieszkania został przytrzy­
many na ulicy z workiem skradzionej cebuli
i różnych warzyw.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 27
bm. o godz, 20.

Nadzwyczajne zebranie sióstr pogotowia sa­
nitarnego P. C . K, odbędz,ie się 24 bm. o godz.
18-tej w lokalu przy ul. Wybickiego 49.

Stów. Pań Miłosierdzia św, Wincentego a

Paulo przy larze zaprasza na miesięczne zebra-
. nie w piątek, 24 bm. o godz. 19,30 w lokalu

własnym.
Obrady Związku Tow. Kupieckich. Dnia 20

bm. odbyło się miesięczne zebranie zarządu
głównego pod przewodnictwem prezesa Mar­
chlewskiego Na wstępie przyjęto na członka

zarządu-zasłużonego działacza Józefa Bittnera.
W dalszym ciągu podkreślił prezes, że w dniu

tym mija piąty rok urzędowania p. Radojew-
skiego na stanowisku dyrektora związku i zło­
ży! mu z tej okazji serdeczne gratulacje. Wy­
słuchano sprawozdań z posi.edzenia komisji
mieszanej dla handlu przy ministerstwie prze­
mysłu i handlu oraz z zabiegów związk,u około

likwidujących się koncesyj i ostatniego plenar­
nego posiedzenia Izby Przemysłowo-Handlowej
w Gdyni. Tegoroczny zjazd delegatów odbyć
isę ma 9 października w Wejherowie. Zjazd ze

względu na obecne trudne warunki będzie miał
charakter ściśle wewnętrzny. Następnie za­
twierdzono tymczasowy skład komisji reorgani­
zacyjnej sekcji bławatników, oddając przewo­
dnictwo tejże wiceprezesowi związku Janusz­
kiewiczowi.

Półkolcnje wakacyjne, urządzone dla mło

dzieży męskiej szkól średnich, pozostającej na

wakacje w Grudziądzu, dają bezpłatnie godzi­
wą rozrywkę, dobre towarzystwo, fachowe i sta­
ranne kierownictwo i wiele uciechy. Rodzice

spieszcie zapisać swych chłopców na półkolon­
ie. Zgłoszenia przyjmuje sekretarz Towarzystwa
Rodzicielskiego gimnazjum matem. -przyr. i hum.
codziennie od godz. 9 rano do 6 wieczór w ad­
ministracji oddziału ,,Dziennika Bydgoskiego”.

O rozwój regionalizmu
pomorskiego.

Już oddawńa zwrócono uwagę na fakt, że

rozwój sztuki regionalnej pomorskiej, zarówno
sztuki czystej, jak i stosowanej, idzie w zbyt
powolnem tempie.

Nie wynika to zupełnie z braku motywów
regionalnych na Pomorzu. Już dawne plemio­
na lechickie na tej ziemi posiadały wysoko roz­
winiętą kulturę i sztukę rodzimą, opartą na

motywach regjonąlnych. Z biegiem czasu wsku­
tek wojen i podbojów, wskutek przypływu ob­
cych prądów, sztuka regjonalna, spychana na

plan dalszy, zatraciła swoje pierwotne znacze­
nie w życiu zbiorowem. Dzisiaj jedynie mały
odłam ludu kaszubskiego kultywuje ją nadal
zarówno w budownictwie i zdobnictwie ludo-
wem jak w Iegendacli i podaniach.

W tym roku w czasie od 3 lipca do 15 sierp­

nia odbędzie się w Gdyni pod protektoratem
wojewody pomorskiego wystawa sztuk pięk­
nych o charakterze regionalnym pomorskim, u-

rządzona przez szkołę grudziądzką.

ZMARLI:.

Ś. p . Elżbie.ta Marcowa z domu Ruch-
niewiczówna, lat 23, w Kartuzach.

ś. p, Jan Karasiński, lat 48, w Inowro­
cławiu.

W pocie czoła..
O higjenie pracy i odpoczynku.

W okresie przedwakacyjnym są wszyst­
kie rozważania na temat zmęczenia bardzo
aktualne. Bodaj nigdy nie dokucza brak
energji tak, jak teraz, kiedy zbliża się ko­
niec roku pracy, kiedy w dodatku daje się
we znaki gorąco czerwcowe, a nam miesz­
czuchom jeszcze kurz i rozpalone do żaru
nieomal bruki i asfalt,y i brak orzeźwiają­
ce,j woni i powiewu i cienia lasów i pól.
Zmęczenie odczuwają nietylko dorośli, ale
i dzieci szkolne, teraz, tuż przed upragnio-
nemi wakac,jami...

Przedenmą leży artykuł pani Marji An-
kiewiczowej, zawierający uwagi nad istotą
zmęczenia i szereg praktycznych wskazó­
wek o skutecznej walce z tym przykrym
objawem zbyt wielkiego wysiłku, albo zbyt
małego zasobu sil.

Tak jak ból wszelaki ostrzega, że coś w

danym organizmie nie jest w porządku i
zmusza do zajęcia się uszkodzonym orga­
nem - tak zmęczenie ostrzega, że naruszo­
na została równowaga funkcyj’ życiowych
w innym kierunku i że trzeba tę równowa­
gę znowu odzyskać. Zmęczenie jest zatem

zdrowym instynktem, wskazującym, gdzie
jest ratunek dla utraconej równowagi
mianowicie w odpoczynku częściowym lub
zupełnym. Czyli: jeżeli czujesz się zmęczo
nym, idź za tym instynktem i nie odmawia.j
organizmowi spo-czynku, inaczej odpokutu
jesz za to.

Zmęczenie zależy od rozmaitych czynni
ków. Na przykład pranie załatwi młoda
hoża dziewczyna z łatwością, podczas kie­
dy wątła i anemiczna panienka zemdlałaby
może po dwuch godzinach, piorąc w tych
samych warunkach. Zmęczenie zależy za

tem od zasobu sił.
Pozatem zależy ono od rodzaju wykony­

wanych czynności. Bardziej męczący jest
wysiłek tragarza, aniżeli n. p. sprzątanie
pokoju.

Zmęczenie zależy wreszcie jeszcze od
nastawienia psychicznego. Jeżeli bowiem
wykonywujemy pracę, do której jesteśmy
dobrze przygotowani, którą, jak to się mó­
wi ,,umiemy", zmęczymy się przy niej o

wiele mniej. Boda.j każda pani domu pa­
mięta, jak szalenie zmęczona była., kiedy
pierwszy raz w życiu obiad ugotowała. Te­
raz, kiedy już do tej czynności się przy­
zwyczaiła, kiedy wykombinowała sobie
wszystkie dla nie.j ułatwienia i uproszcze­
nia, gotuje, niby bawiąc się. O to właści­
we nastawienie psychiczne przy pracy do­
mowe.j, o jakna,jwiększ.y wynik pracy przy
jakna,jmniejszym wysiłku stara się, jak
wiadomo, dziś naukowa organizacja gospo­
darstwa domowego.

Naturalnie zastanawiali się uczeni od
dawna nad tem, w jaki właściwie sposób
przez jakie procesy wytwarza się uczucie
zmęczenia. Doszli do wniosku, że organizm
wytwarza spec.jalne substancje, produkty
zmęczenia, które powoli zatruwają orga’­
nizm i wywołują przykry ,,ból" zmęczenia.

Jak usunąć tedy te substancje trujące?
Są na to rozmaite sposoby, a między niemi
przedewszystkiem spoczynek.

Lecz w walce ze zmęczeniem powinniśmy
nie tylko usuwać wytworzone już trująco
produkty zmęczenia, lecz przedewszystkiem
żyć t,ak, żeby nie doszło wcale do wytwa­
rzania się .tych torujących substancji. ,

W tym celu trzeba między innemi uświa­
domić sobie, jak zdobywać jak najwięcej
sił. Mylnie przypuszcza wielu -L’dzi, że tak
zwana wytrzymałość ,jest rzeczą wrodzoną.
Bynajmniej nie jest nią jedynie i wzmocnić
moż,na wytrzymałość przez odpowiedni tryb
życia. Pobyt na świeżem powietrzu, ruch,
dostateczna ilość snu, gimnastyka, nie prze­
pracowywanie się i odpowiednie odżywanie
wzmaga,ją ogromnie wrodzony zasób sił.
Pamiętać trzeba, że każdy rodza,j pracy
wymaga odpowiedniego odżywiania się.
Podczas kiedy ludzie pracujący męśniami
muszą jadać potrawy ,wytwarzające tak
zwaną energ.ię cieplną, a więc węglowo­
dany (jarzyny, mączne potrawy), cukier i
tłuszcze, pracu,jący umysłowo potrzebu.ją
znowu pokarmu.) w którym jest więcej biał­
ka i soli mineralnych, a więc ja,j, sera, mle­
ka, mięsa.

Nie dość starać się ’o zdobycie jaknaj-
wię-cej zasobu sil, ale trzeba umieć zacho­
wywać je, przez odpowiednie warunki hi­
g.ieniczne. Pracujmy przeto, jeżeli już nie
na. wolne,j przestrzeni, to przyna,jmnie,j w

dobrze wietrzonym pokoju i przy dość ja-
snem świetle. Jeżeli oczu zbytnio natężać
nie będziemy i płucom nie odmówimy do­
statecznej ilości tlenu, będziemy mogli o

wiele dłuże,j pracować bez zmęczenia.
Posiadłszy pewien zasób sił, ważną jest

także rzeczą, umieć ,ją dobrze zużytkować.
Pani. X pracuje od rana do wieczora, jest
wciąż bardzo zmęczona i w jej domu jest

dość nieporządnie. Pani Y pra-cuje o poło­
wę mniej, ,jest stale świeża i wypoczęta i
zrobiła w swem gospodarstwie, przy dzie­
ciach itd. o wiele więcej. Pochodzi to stąd,
że pani Y jest lepszą szaiarką skarbca
swoich sił, wyda,je je oszczędnie, ostrożnie
i umie,jętne. Te,j umiejętności uczy własna
roztropność, a je,j zasady spisuje i przeka­
zuje naukowa organizac,ja gospodarstwa
domowego i naukowa organizac,ja pracy
wogóle, czyli tak zwany tayloryzm.

Jak często stwierdza się, że ochoczo za­
biera się ktoś do pracy, a wkrótce już o-

puszczają go siły. Trzeba umieć pracować
i umieć odpoczywać. Nieraz na przykład
widzimy na twarzy dziecka, odra,biającego
lekcje, prawdziwe zmęczenie (które natu­
ralnie odróżniać należy od grymasów, nie­
cierpliwości itd.) Pocieszamy wtedy: jeszcze
pól godziny, potem będzie już wolne. Le­
piej i mądrzej będzie, pozwolić dziecku
przerwać pracę, odpocząć, po Odpoczynku
skończy zadanie lepiej, chętniej i prędzej.

To samo odnosi się do wielu pa,ń domu.
Nadmiernie obowiązkowe — nie pozwalają
sobie na odpoczynek wtedy, kiedy organizm
o niego wprost krzyczy. Panują nad zmę­
czeniem, kończą swoje zajęcie wbrew zmę­
czeniu. Ale czy dobrze robią? Prędzej
czy później zemści się przyroda nad taką
zniewagą swych praw. Czyż nie dość na

świecie przykry-ch, zdenerwowa,nych albo
wręcz obłożnie chorych właśnie wśród tyc,h
nieroztropnie obowiązkowych i pracowi­
tych.

Jakże piękny widok przedstawia, pisze
p. Ankiewiczowa, człowiek pracujący ocho­
czo niby to bez wysiłku. Jak niezmiernie
-przykry jest widok człowieka uginającego
się pod ciężarem swego mozołu.

Czyż jest rzeczą nienrożliwą, byśmy do
-tych pierwszych, należeli’? M. N.

Dramat miłosnyEScyganów
girzeel sąi!eiii.

Przed sądem przysięgłych w słowąc-
kiem mieście Trenczynie toczył się obe­
cnie sensacyjny proces przeciw pry­
masowi cyganów, Beli Lakatosowi, któ­
ry w ubiegłym roku zastrzelił swoją,
kochankę w jej wili w miejscowości
kąpielowej Piszczany. Trzydziestokil-
kuletni skrzypek opowiedział przed są­
dem z naiwną szczerością dzieje swo­
jej romantycznej miłości.

Lakatos grał codziennie w barze ,,Fe-
miną" w Piszęzanach na skrzypcach.
Pewnego wieczora zauważył wśród ele­
ganckich ,gości, zapełniających bar,
piękną jeszcze panią Ryszard Fux, ,roz­
wódkę, kobietę bogatą, posiadającą w

Piszczanach swoją wilę, prowadząc we­
sołe życie i zmieniającą nieustannie ko­
chanków.

Mimo przestróg przyjaciół, Lałs,atos
poznał rozwódkę i nawiązał z nią stosu­
nek miłosny. Był też codziennym go­
ściem w jej wili ,,Iris". Tymczasem pa­
ni Fux, której dochody zwężały się co­
raz bardziej wskutek nadmiernej roz­
rzutności, wpadała w coraz większe dłu­
gi. Rosły one z dnia na dzień. Jedno­
cześnie Lakatos stracił posadę w barze
i zdany był zupełnie na łaskę p. Fux,
która go utrzymywała. Lakatos był w

tej pięćdziesięcioletniej rozwódce po u-

szy zakochany i zadręczał ją swoją mi­
łością. Ale pani F. starała się go po-

zbyć. Wkońcu doszło do stanowczej roz­
mowy. Pani Fux ubrała się w piękny
suknię i wpuściła do swojej wili zako­
chanego prymasa, aby zerwać z nim na

zawsze. I wtedy zrozpaczony cygan wy­
jął z kiesz,eni rewolwer i zastrzelił swo­
ją ukochaną.

Kula trafiła ją w serce. Lakatos zo­
stał aresztowany i stanął przed sądem
przysięgłych. Świadkowie zeznali dla

niego dodatnio. Zresztą usiłował popeł­
nić po zabójstw’ie p. F. samobójstwo i
zranił się lekko. W końcu sąd przysię­
głych odrzucił pytanie co do morderstwa
i Wydał wyrok skazujący Lakatosa za

zabójstwo w afekcie na 3 lata więzienia.

Podwójne zderzenie

manewrującej lokomotywy
z pociągiem towarowym.

Piotrków. Na stacji kolejowej Piotr­
ków manewrująca lokomotywa naje­
chała na pociąg towarowy, puszczony
na stację z winy zw’rotniczego be,’t poda­
nia ostrzegawczych znaków. Maszyni­
sta został zraniony, Manewrująca loko­
motywa wyskoczyła z szyn i wpad!a na

drugi stojący obok pociąg towarowy.
Na miejsce wypadku zjec.hały władze

śledcze, które stwierdziły, że maszynista
pociągu towarowego nie Donosi żadnej
odpowiedzialności.

Niemcy w Genewie górą!

Ładne pisklę wysiedziała fa stara kwoka!
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KALENDARZYK.

Dziś: t Narodzenie Jana Chrzciciela.
Jutro: Prospera, Wilhelma opala.
Wschód słońca: godz. 3,37.
Zachód słońca: godz. 20,27.

Stan pogody.
Zachmurzenie zmienne, malejące, gdzie­

niegdzie jeszcze przelotny deszcz, naogół je­
dnak pogodniej.

Po chłodnej nocy dniem cieplej przy sła­
bych wiatrach północnych,-

---- Stan

dzisiejszy
o godz. 10

..... Stan

wczorajszy

DYŻURY APTEK:
Od 20. VI. - 26. VI.:
1) Apteka na Bielawach, ul. Chodkiewi­

cza. 22, tcl. 1467;
2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,

tel. 204;
3) Apteka Staromiejska, ul. D!uga 39,

tel. 300 .

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 1Ó do 16, w nie­
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie wy­
stawa obrazów i rysunków ,,Szczepu Szu-
kalszczyków herbu ,,Rogate Serce" z Kra­
kowa.

- Biblioteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
uł. Cieszkowskiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

TEATR MIEJSKI,
Dziś, czaru,jąca operetka ,,MADAME

POMPADOUR", stale grana przy dużem
powodzeniu. Zniżki ważne.

W sobotę, pełna humoru i przekomicz-
nych sytuacyj krotochwila p. t. ,,AWAN­
TURA W RAJU". Zniżki ważne.

W niedzielę wraca na repertuar piękna
operetka Kaimana ,,HRABINA MARICA"
w bogatej wystawie i pomysłowych efek­
tach scenicznych. Melodyjna, barwna, we­
soła, potna werwy ,,Hrabina Macica" na­
leży do tych operetek, na które publicz­
ność chodzi po kilka razy. Maricę śpiewa
Grabowska, lir. Tassili — Malinowski. Zniż­
ki ważnS. .

27-go tani poniedziałek po cenach od 30
groszv do 3 zł wypełni przebojowa operet­
ka ,,MADAME POMPADOUR".

Huczne Krakowskie Wesele w ogrodzie
Fatzera. W niedzielę 26 bm. o godz. 4-ej
po południu wielkie regjonalne śpiewne
widowisko z udziałem powiększonego ze­
społu, powiększonej orkiestry, chóru i ba­
letu.

Pies z ,,pietą" nogą.

W Monachjum samochód przejechał
pieska i urwał mu nóżkę. Weterynarze
wpadli na pomysł przyprawienia pieskowi
sztuczne,j nogi. To znaczy sporządzili lek­
kie, gumowe kółko i przytwierdzili piesko­
wi wzdłuż grzbietu. Tak oto przysłowie
o ,,piątej nodze" urzeczywistniło się.

Śmiertelny dramat na Wilczaku.
Zabó]slwo i somobóislwo.

Ofiarami: sam sprawca, rachmistrz hole]. Czechowicz i jego pnyjacióika - Koprasówna
(k) Bydgoszcz wstrząśnięta zost,ała grozą

prze,jmującym wypadkiem, ,jaki miał miej­
sce na Wilczaku w domu przy ulicy Na-

kielskiej 19.

W domu tym mieszkała, jako subloka-
torka w mieszkaniu Szymków, ŻS-letnia
Kaizmiera Kopras, b. bufetowa, obecnie bez
zajęcia, która od trzech lat utrzymywa.ła
stosunki miłosne z a.sesorem radomskiej
dyrekc,ji kolejowej, 58-letnim Aleksandrem
Czechowiczem.

Czechowicz, zamieszkały wraz z swą
żoną przy ulicy Petersona 9, dosyć często
odwiedzał Kaprasównę, w ,je,j małym poko­
iku. Wczora,j przybył on do niej około go­
dziny 11 przed południem, przynosząc z so­
bą wędliny, wódkę i truskawki. Najpierw
prosił, on Kapra,sównę, aby z nim wyszła
na miasto, lecz ta stanowczo odmówiła, wo­
bec ęzego pozostał u niej. Z przyniesione,j
z sobą ćwierć litrowe,j butelki wódki wypił
połowę, resztę zaś oddał gospodarzowi mie­
szkania.

Jaka tam była w pokoiku rozmowa mię­
dzy nim a Kaprasówną, nie wiadomo, lecz
około godziny 11,30 gospodarz mieszkania
p. Szymka usłyszał

KRZYK KOPRASÓWNEJ,

na skutek czego otworzył drzwi do jej po­
koiku i ujrzał wstrząsający obraz.

Mianowicie, na kanapie siedziała Kopra­
sówna w niedwuznacznej pozycji i starała
się zgiętemi kolanami odepchnąć od siebie
Czechowicza, który stojąc trzymał ją jedną
ręką za ramię, a w drugiej widniał wymie­
rzony do skroni dziewczyny rewolwer.

Na ten widok Szymka szybko zatrzas­
nął z powrotem drzwi i pobiegł wezwać
pomocy sąsiadów. Zaledwie jednak wy­
szedł na schody, dały się słyszeć

DWA WYSTRZAŁY.

Gdy wkroczono do pokoju, oczom przy­
byłych prze,dstawił się straszny widok.

Na kanapie leżała z krwawiącą raną na

czole, dające słabe oznaki życia, Kopra­
sówna, a na ziemi leżał z przestrzeloną
skronią Czechowicz.

Przybyły natychmiast dr. Śmierzcbalski
stwierdził śmierć Czechowicza, a dogory­
wającą Koprasównę polecił odwieźć przy­
byłej już karetce pogotowia do szpitala
miejskiego, gdzie w godzinę potem życie
zakończyła.

Podkomisarz komisarjatu III p. Senger,
przeprowadziwszy na miejscu dochodzenia
wstępne, zarządził przewiezienie zwłok dc-

nata do kostnicy przy ulicy Szubińskiej.
. Pokó,j i kanapa zalane były strumienia­

mi krwi, a przewrócona karafka z wodą
i porozrzucane przedmioty świadczyły o

szamotaniu się Koprasówriy z ,je,j zabó,jcą,
Zabójca wymierzył z 9 mm. parabellum

celny strzał do swe,j ofia.ry, trafia.,jąc ją w

czoło z prawej strony. Kula przeszedłszy
nawylot przez głowę, wybiła dziurę w mu­
rze ponad kanapą, Drugi strzał oddał do
siebie w prawą skroń, który był tak silny,
że kula wyszła lewą skronią i przebiwszy
wiszący na ścianie obraz, utkwiła w ścia­
nie.

Wypadek ten wstrząsnął do żywego nie-
tylko rodzinę Szymków, ale wszystkich
okolicznych mieszkańców.

A !t!t
Koprasówna urodziła się w r. 1906 w

Ostrowie Wielkopolskim, była sierotą bea
o,jca i matki, przed dwoma laty pracowała
jako bufetowa w Brzozie, a następnie do
października roku ub. w jednym z zakła­
dów przemysłowych w Bydgoszczy. W lu­
tym r. b . wyczerpała zapomogę dla bezro­
botnych i odtąd byrykała się stale z biedą,
a w ostatnich czasach żyła i mieszkała na

kredyt u swych gospodarzy, p których zaj­
mowała mały pokoik od maja b. r.

Czechowicz, urodził się w r. 1874 w Bo-
sji, byt urzędnikiem kole,jowym w b. Kon­
gresówce, a następnie z radomską dyrekcją
kolejową przybył do Bydgoszczy. Znany
był dobrze na tutejszym bruku, a jego pio­
senki, które komponował dla artystów ka­
baretowych do dziś są śpiewane po kaba­
retach.

Z Koprasówną poznał się przed trzema

laty i mimo, że był żonaty, nawiązał z nią
stosunki miłosne. Obiecywał jej, że weź­
mie rozwód z żoną a z nią się ożeni. Ko­
prasówna, licząc widocznie na to, utrzy­
mywała z nim stosunki, lecz w ostatnich
czasach dążyła do uwolnienia się od niego.

Zona Czechowicza kilkakrotnie była u

Koprasówny z ostremi wymówkami o mę­
ża. Koprasówna przyrzek!a jej w końcu,
że stanowczo zerwie z Czechowiczem, a

nawet, że dążeniem jej będzie doprowadzić
do harmoni,jnej zgody w małżeństwie. .To
też niechętnie przyjmowała już odwiedziny
Czechowicza i radziła mu, aby wrócił do
swej żony, a jej dal spokój...

Czechowicz ,jednak nie ustępował, lecz
stale nachodził Koprasównę, wyrażając się
nie,jednokrotnie, że sobie życie odbierze.
Broń miał stale przy sobie i pokazu,jąc ,ją
pewnego razu Szymkom, mówił, ,,widzicie
państwo kiedykolwiek przyjdzie chwila, że

jedna kulka z tej zabawki i pana Czecho­
wicza już nie będzie". Koprasówna ode­
zwała się wówczas, że lcpic,jby poszedł do
żony i żył z nią jak należy, a nie mówił
głupstw.

Zamiar swój doprowadził do skutku,
pociągając za sobą drugą ofiarę...

-. Ks. Stanisław Dąbrowski, który od 6
lat pracuje przy kościele św. Trójcy w Byd­
goszczy, obejmuje z dniem 1 lipca duszpa-!
sterstwo nowej parafji katolickiej w Mąt­
wach pod Inowrocławiem.

— Popis uczniów szkoły muzycznej prof.
Jaworskiego. Szkoła muzyczna w Bydgosz­
czy ul. Śniadeckich 29 (L. Jaworski) urzą­
dza swój doroczny popis uczniów klasy;
fortepianowej, skrzypcowej i cnsembłowej
w sali Kasyna Cywilnego przy ul. Gdań­
skiej w poniedziałek dnia 27 czerwca br. o

godz. 8 wieczorem.

Pomorzanka - gwiazdą filmowa.
(Rozmowa z Zorika Szymańska).

Od tygodnia wyświetla się w kinie ,,Nowości1
z wielkiem powodzeniem film polski p. t .

,,Straszna noc". Do powodzenia tego filmu

przyczyniają się wspaniałe zdjęcia morza pol­
skiego, wogóle tło obrazu, czyli w języku fil­
mowym ,.plenery", ale nie mniej główna boha­
terka dramtu pani Zorika Szymańska. Praw­
dziwą niespodziankę zgotowała kinomanom byd­
goskim dyrekcja kina ,,Nowości", pozwalając
oglądać złotowłosą bohaterkę nietylko na ekra­
nie, aie zarazem podziwiać ją w własnej osobie.
W foyer kina ,,Nowości" — ,,urzęduje" dziś

niestety nieodwołalnie po raz ostatni, rozdawa-
jąc bezpłatnie swe autogramy. Dlatego po­
spieszyliśmy się, ażeby uzyskać dla naszych
Czytelników szereg ciekawych informacyj.

Sympatyczna piękna Polka chętnie odpowia­
da na stawione jej pytania. Z całej jej postaci
bije skromność, wielka skromność oraz wdzięk,
przedewszystkiem wdzięk.

— Krążą tu wersje w Bydgoszczy — zazna­
czam zaraz na wstępie rozmowy — iż jest Pani

autentyczną Pomorzanką, pochodzącą podobnie
z Torunia? To przecież takie nieprawdopo­
dobne, ażeby Pomorzanka była już prawdziwą
gwiazdą filmową.

— Już wielu osób mi to mówiło, nie chcąc
wierzyć, że jestem Pomorzanką. Ale istotnie
tak jest. Dziwne bowiem mają Warszawiacy
wyobrażenie o Pomorzankach. Twierdzą oni,
że Pomorzanki, to kobiety ciężkie o grubych
nogach, bez szyku. Oczywiście twierdzą to

ci, którzy nie znają Pomorza. Każdemu radzą
wówczas samemu się przejechać na Pomorze
i przekonać.

— Pani chyba swą osobą najlepiej rozwiewa
tę straszną legendę warszawską o Pomorzan­
kach?

— Nie wiem!? Bronię w każdym razie ho­
noru Pomorzanek. Otóż urodziłam się w Wą­
brzeźnie i tam przeżyłam lata młodzieńcze.
Również i słynny Paweł Wegner urodził się na

Pomorzu pod Wąbrzeźnem.
— Jaka byta Pani karjera filmowa,
— Wstąpiłam w 1928 roku do szkoły filmo­

wej w Toruniu, będąc pod kierownictwem reży­
sera Meylickiego. Z czterdziestupięć kandy-

datów i kandydatek do filmu wspomnianej szko­
ły znalazło się tylko dwóch wybrańców losu:

pan Gretmann, mój partner z ,,Halki" oraz moja
mniejszość. Mojem genre - to typy senty­
mentalne.

— Jaki był pierwszy Pani film?
— Pierwszy mój film to ,,Halka", grana rów­

nież i w Bydgoszczy. Pozatem ,,Magdalena"
i ,,Straszna noc". Wszystko filmy nieme.

— Jak długo trwało przeciętnie nakręcanie
filmu?

— Liczyć można 2—3 miesiące na nakrę­
canie, same zaś przygotowania trwają znacznie
dłużej.

— A jakie są Pani zamierzenia na przyszłość?
— Przygotowuję się do pierwszego mego fil­

mu dźwiękowego ,,Dewajtis" według Marji Ro-

dziewiezównej. Film ten będzie stuprocentowym
dźwiękowcem. Wystąpię w nim w roli Ireny
Orwid. Biorę obecnie lekcje dykcji i śpiewu,
gdyż inaczej ,,uzbrojony" musi być aktor w fil­
mie dźwiękowym, niż w filmie niemym.

— Proszę Panią, czy obecnie trudno się do­
stać do filmu? , ,

— Potrzeba do tego trochę, trochę dużo —

poprawiła się p. Szymańska — szczęścia, wa­
runki zewnętrzne, dużo cierpliwości jak i wy­
trwałości. To tak jak z tym bogaczem, który
przez ucho igielne...

— Rozumiem. Nasze czytelniczki będą bar­
dzo rozczarowane...

Mówiliśmy jeszcze o wielu ciekawych histo­
ryjkach filmowych, trudno jednak ująć je
wszystkie w ramach jednego tylko feljetoniku.

Dziś po raz ostatni zobaczymy panią Zorikę
Szymańską na trzech seansach na ekranie i w

rzeczywistości — uroczą Pomorzankę, utalento­
waną gwiazdę filmową, która zabłysła w całym
splendorze... (ak.)

Srebrne wesele
państwa Klegborów w BfioroiBowie.

Rodzina Kleyborów w Koronowie nale­
ży do najstarszych i najzacniejszych. Ród
ten, sławetnych mieszczan kol’onowskich,
istnieje od 7Ó0 lat. Nie ostatni z rodu, bo

już dziadek mający kilku wnuków, Stani­
sław Kleybor, mistrz zduński po fachu, a

społecznik z powołania — obchodzi w dniu
dzisiejszym (24 czerwca) uroczystość przy­
kładnego 25-lecia pożycia małżeńskiego z

drugą swą żoną Apolonją z Hoppów, po­
chodzącą z dawnej Ziemi Złotowskiej, z

Sośna w pow. sępoleńskim.
Nasz dzielny Jubilat liczy lat 66 i ma

z pierwszego małżeństwa jednego syna
(Tadeusza, kierownika miejskiego urzędu
egzekucyjnego w Bydgosz’czy), z drugiego
zaś 3 córy: Zofję, Reginę i Genowefę oraz

syna Edmunda.

Zasługi społeczne i narodowe Stanisła­
wa Kleybora, senjora mieszczaństwa kol-o­
nowskiego, przejdą do historji. Założyciel
,,Sokoła", nieustraszony szermierz w walce
o prawa językowe i działacz samorządowy
— za czasów zaborczych, pierwszy bur­
mistrz polski z nominacji Naczelnej Rady
Ludowej i ministerstwa b. dzielnicy pru­
skiej, później prz.ewodni-czący Rady Miej­
skiej — zupełnie już polskiej, z czasem ho­
norowy radca magistratu —- oto chlubne
rozdziały w życiorysie Jubilata.

Z przekonań chrześcijański demokrata,
,z czynu obrońca stanu średniego, wytrwa-

STANISŁAW KLEYBOR,

ły i nieugięt.y, był Stanisław Kleybor jed­
nym z kandyda(pw listy Katolickiego Blo­
ku Ludowego przy ostatnich wyborach sej­
mowych i nie uląkł się pogróżek. Cześć Mu
za to.

Oby -wraz z swoją małżonką i rodżinĄ
doczekał ,więcej dni w.eselny.ch i pięknych.”
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— Ostre strzelanie. 16 pułk ułanów w
dniu 25 bm. przez cały dzień będzie prze­
prowadzał strzelanie bojowe na strzelnicy
bojowej 15 dyw. piech. w Jachęicach.

— Polskie Stowarzyszenie Przyjaciół Pokoju
zaprasza członków i wprowadzonych przez nich

gości na zebranie w niedzielę, 26. bm. o godz. 20
do mieszkania prezesa: ul. Jagiellońska 12, III.

piętro. Dr. Demkow, adwokat, wygłosi referat

pod tytułem: ,,Pokój, jako czynnik kulturalny11.
— Trzy wycieczki Towarzystwa Krajoznaw­

czego. Bydgoski oddział P. T, K. organizuje
wycieczkę autobusem do Borów Tucholskich w

niedzielę, 26 czerwca, wycieczkę autobusami do

Szwajcarii Kaszubskiej 2, 3 i 4 lipca i wycieczkę
na plażę do Brdyujścia dnia 29 czerwca.

— Żeńska szkoła wydziałowa im. Marji Ko­
nopnickiej. Kierownictwo szkoły podaje do

wiadomości, iż egzaminy wstępne uczennic zgło­
szonych do klasy drugiej i wyższych odbędą
się w czwartek, dnia 30 czerwca o godz. 8.

Wystawa prac ręcznych i rysunków uczennic

żeńskiej szkoły wydziałowej otwarta od soboty
dnia 25. bm. do poniedziałku dnia 27. bm.
Zwiedzać można w czasie od godz. 9—13 oraz

od godz. 15—18. Wszystkich rodziców, opie­
kunów i przyjaciół serdecznie się zaprasza.

— Wystawa rysunków i robót ręcznych
w szkole wydziałowej męskiej. Od dnia 25—27
bm. w czasie między godziną 9—6 (w niedzielę
od 10—4) urządza szkoła wydziałowa męska
doroczną wystawę rysunków i robót ręcznych.
Wszystkie działy powyższych przedmiotów, jak:
papier, karton, tektura, drzewo i metal znalazły
uwzględnienie. Uprasza się rodziców, Komitet
Rodzicielski i sympatyków o zwiedzenie wy­
stawy.

— Ostre strzelanie na strzelnicy bojowej 15,
dyw. piecb. Wlkp. Dnia 27, bm. przeprowadzać
będzie 61 p, p. Wlkp. ostre strzelanie na strzel­
nicy bojowej 15 dyw. piech. Wlkp. w Jachci-
cach. Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżone

będą przez wartowników 61 p, p. Wlkp.
- Wycieczka parostatkiem do Chełmna.

Stów. Kobiet ,,Jutrzenka" urządza dnia 2

lipca b. r. pielgrzymkę parostatkiem do
Chełmna. Odjazd o godz. 4,30 rano przy
zwykłym przystanku. Zgłoszenia poprzez
dnio do dnia 30 bm. u p. Baumowej, plac
Poznański 10 i u p. Ptaszyńskiej, ul. Róża-
na 16. Cena, biletu w obie strony dla człon­
kiń 2,50 zł, dla gości 3 zł.

Humanitarna działalność
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet.

Ze strony Związku Pracy Obyw’atelskiej
Kobiet w Bydgoszczy dow’iadujemy się o

bardzo pożytecznej i aktualnej pracy tego
Stowarzyszenia w dziedzinie dożywiania
biednych dzieci. Mianowicie Z. P. O . K, z

energicznemi członkiniami i dzielną prze­
wodniczącą p. Podgórską na czele, przepro­
wadził w ciągu trzeci) miesięcy kw’ietnia,
maja i czerwca br. dożywianie 3600 dzieci
w 22 szkoła-ch. Dzieci te otrzymywały mle­
ko i bułki podczas dużej przerwy. Niezależ­
nie od tej akcji, organizuje Z. P. O . K. ko-
lonję letnie w Koronowie, które rozpoczną
się w pierwszych dniach lipca. Na kolonję
przew’iduje się wyjazd ze szkół powszech­
nych 300, a z ochronek 50 najbiedniejszych
dzieci rodziców bezrobotnych, które otrzy­
mają przez 40 dni kompletne utrzymanie
bezpłatne.

Z życia Ch. P,

koło Wilczak-Okole.
Ub. soboty odbyło się bardzo interesu­

jące zebranie miesięczne Koła Ch. D. Wil­
czak-Okole pod przewodnictwem ruchli­
wego prezesa p. Móntewskięgo w, lokalu p.
Rutkowskiego. Po przeczytaniu ostatniego
protokółu, uczczono przez powstanie z

miejsc pamięć zmarłego członka Koła ś. p,
Jana Starszewskiego.

Radny miejski p. Górski w dłuższym re­
feracie objaśnił zadania, jakie mają do
spełnienia Rada Miejska i ,Magistrat;
wspomniał też i o obowiązkach radnych,
jak i radców. Szczegółowo referent omówił
ostatnie prace Rady Miejskiej, :przyczem
wspomniał o nowym projekcie uruchomie­
nia komunikacji autobusowej w naszem

mieście.

Po referacie wywiązała się obszerna i
żywa dyskusja, w której m. innęfni: p.
Stróżyńskt ubolewał, że na pewnych uli­
cach Wilczaka niema ani wody, ani kana­
lizacji. P . Małek W. ostro skrytykował Ma­
gistrat za sprowadzenie i zatrudnianie za­
miejscowych pracowników i podjęcie
niepotrzebnycli niektórych prac. Projekt
uruchomienia komunikacji autobusowej
przyjęto przychylnie, kładąc jednak na-

cisk na to, że opłata winna być niska, per­
sonel składać się winien z miejscowych
pracowników. Autobusy kursować winny
do najludniejszych przedmieść, a nie jak
to planowano w projekcie.

Następnie na wniosek p. Małka W. u-

chwalono jednogłośnie jaknajenergiczniej-
szy protest przeciwko bezczelnemu postę­
powaniu hitlerowców w Gdańsku i zachłan­
ności,. Niemców.

W drugim referacie p. radny Górski, jat­
ko gospodarz letniska dla dzieci w Jastrzę­
biu, mówił o potrzebach i zadaniach tegoż
letniska. Rozpacz brała, gdy referent
wspomniał o złym stanie zdrowotnym na­
szych dzieci.

Dalej p. Małek W. w swem przemówie­
niu, m. i u.: apelował do stworzenia szere­
gów Młodych Chadeków; wskazał na sza­
lony napływ żydów do Bydgoszczy, na’wo­
łując do bojkotu żydów; w końcu zobrazo­
wał zgubne skutki lekceważenia kwestji
bezrobocia.

W sprawach wewnętrznych Koła, m. in.:
uchwalono urzą,dzać wycieczki do tut. za­
kładów przemysłowych. Najbliższa wy­
cieczka ogłoszona będzie w ,,Dzienniku

1 Bydgoskim". s. k,

, KREMEM
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W ten sposób uzyskuje jemnie --Olejek Nivea zaś zapobiega w

nawet w dni pochmurne zdrową czasie niesprzyjającej pogody nagłemu
opaloną cerę. Krem Nivea i ochłodzeniu ciała i chroniłem samem przed

Olejek Nivea chronią skórę przed boles- zaziębieniem. Po natarciu Olejkiem Nivea
nemi skutkami oparzenia słonecznego, można żalem także w chłodne dni zaży-
W dni upalne ch!odzi Krem Nivea przy- wać kąpieli w świetle, powietrzu i wodzie!
KREM NIVEA: od zł. 0,40 do 2,60 / OLEJEK NIVEA: butelka próbna zł. l,-, butelki oryginalne zł. 2,- i 3,50

Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc., Poznań JO

Triumf dobrej sprawy

na soli scislowel.
Sąd przyznaje znowu ,,Dziennikowi Bydgoskiemu°

odszkodowanie za niesłuszną konfiskatą.
Kazamatom brzeskim i matactwom

wyborczym poświęcaliśmy dużo nieza­
leżnego sądu i miejsca, za co kiereszo-
wał nas nieraz pan cenzor grodzki. Tak

się też stało z artykułem pod tyt. ,,Bi­
gos", drukowanym w numerze ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" jeszcze z dnia 21 sty­
cznia 1931 r. Na artykuł ten położył
swoją rękę ówczesny referendarz tutej­
szego starostwa grodzkiego p, Karpiń­
ski, obecnie już starosta w Szamotu­
łach. Dopatrzył się on w nim.cech prze­
stępstwa z. § 130 k. k,, tego ulubionego
konika prawniczego wielu urzędników
administracyjnych. Tak zade.cydował
mimo, że artykuł nasz miał na celu o-

bronę interesu i dobrego imienia pań­
stwa polskiego, ubolewał, że na niewła­
ściwych pociągnięciach rządowych wy­
grywa niezdrowa opozycja w kraju i

przeciwstawiał się stanowc,zo wszelkie­
mu mięszahiu się czynników ościennych
w nasze domowe sprawy - co właśnie
w związku z Brześciem i wyborami mia­
ło miejsce.

Bydgoski Sąd Grodzki — w osobie tak
chlubnie zapisanego sędziego Toma­
szewskiego — nie podzielił stanowiska

grodzkiego cenzora i nałożony tymcza­
sowy areszt na nasze pismo momental­
nie uchylił, podnosząc brak podstawy
prawnej do konfiskaty.

Pismo nasze, tracąc dużo wskutek

podobnych konfiskat, wystąpiło teraz,
na drogą cywilną, żądając przysądzenia

mu od Skarbu Państwa wynagrodzenia
szkody.

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy, prze­
prowadziwszy dnia 3 czerwca 1931 r.

rozprawę, uznał pretensję naszego pi­
sma za uzasadnioną i wyrokiem II 1. U.
879/31 żądane odszkodowanie nam przy­
sądził.

Z tą decyzją nie chciała się pogodzić
wyższe władza administracyjna i spo­
wodowała wniesienie apelacji przez Pro­
kuraturę Generalną Rzplitej Polskiej
do cywilnego Sądu Apelacyjnego w

Poznaniu. Ale daremnie, bo i sąd po­
znański uznał sprawą naszą za słuszną
i po przeprowadzonej w dniu 11 maja
1932 r. ro .zprawie apelację odrzucił.

Ciekawych i głębokich motywów są­
dowych już ni,e cytujemy, ale charakte-

rystycznem jest, że wśród nich znalazło

się znowu wyraźne stwierdzenie, że

starosta grodzki nie może się zasłaniać
brakiem ścisłej znajomości ustawodaw­
stwa, gdyż ,,znajomość przepisów praw­
nych i należyte ich stosowanie jest kar­
dynalnym wymogiem dla iunkcjonarju-
szów władzy administracyjnej".

W tym procesie zastępował nas przed
sądem bydgoskim tak wybitny prawnik,
jak adwokat Wacław Sawicki, zaś

przed sądem poznańskim adwokat dr.

Piechocki, były minister sprawiedli­
wości.

Podobnych rozgrywek dotąd nie za­
łatwionych mamy jeszcze kilka.

Walki zapaśnicze w Resursie Kupieckiej
Sztekker pogromcą Westergaarda. - Ciężki dzień

czeka dziś mistrza Polski.

Wczorajszy wieczór przyniósł decydującą
walkę Sztekkcra z Westergaardem.

Szczególnie trudne zadanie miał Sztek,ker,
Westergaard bowiem ograniczał się do defenzy-
wy. Sam nie ryzykując, trzymał się na bacz­
ności, odpychając tylko przeciwnika od siebie.
Polak więc zrozumiał, że siłą swoich bicepsów
nic nie zrobi; pozostał więc jedyny atut: zmę­
czenie kolosa niemieckiego. Wreszcie w czwar­
tej rundzie Sztekker zakłada przeciwnikowi
swój słynny klucz. Niemiec ze strachu Chwyta

się ręką za nogę. Moment jest świetny! Sztek-
kera nie potrzeba uczyć. Polak momentalnie

chwyta za tą rękę i rzuca na łopatki teutońskie-

go kolosa. Zrywa się burza oklasków. Zwolen­
nicy niemieckiego za.paśnika nie orientując się
w przepisach, widząc, że Sztekker schwycił rę­
kę przeciwnika między nogami- protestują w

czem im dopomógł sam Westergaard, twierdząc,
że Sztekker skrępował mu nogi, uniemożliwia- i

jąc obronę.
Pomysłowy chwyt Sztekkera był zupełnie

prawidłowy.
Walka Garkowienki a tak wiele obiecującym

Tornowem wzbudziła zainteresowanie. Tornow
okazał się zapaśnikiem bardzo groźnym i ruty­
nowanym. Bronił się dzielnie przed chwytami
olbrzymiego przeciwnika. Poza obroną Tomow
stosował ataki,, napierając energicznie prze­
ciwnika. W ciągu trzech rund wyniku nie osią­
gnięto.

Jeżeli kto choć na chwilę wątpił o niena­
wiści Martynołfa do Willinga mógł się naocznie

wczoraj o tem przekonać. Wszelkie zasady wal­
ki poszły w kąt, jedynie obijano sobie doku­
mentnie twarze, a gdy po 21 min. ogłoszono
wynik remisowy, zapaśnicy wymierzyli sobie bo­
lesną sprawiedliwość.

Człowiek o ,,stalowych nogach" Estończyk
Peterson w ciągu jednej minuty załatwił się z

Bacferatym, którego jak dziecko ułożył na dy­
wan. Peterson jest to zapaśnik młody o nad­
ludzkiej sile i wspanialej technice, będzie on

niewątpliwie groźnym kandydatem do pierwszej
nagrody; oczywiście ó ile go nie ubiegnie groźny
nelsonista Kawan, który wczoraj już w 3 min.
zdławił nelspnem Holubana.

Dziś czeka publiczność niezwykła sensacja;
Sztekker staje do decydującej walki z Kawa-
nem. Ponadto dziś walczą; Wałuszewski -

Westergaard, Hcłuben — Garkow:enko, Wiiling
— Bacłuraty i Peterson — Martynołf.

W razie deszczu zawody odbędą się w sali.

Sokół żeński.

Dziś, piątek ćwiczenia drużyny od godz.
7-ej w gimn. Kopernika.

Ćwiczenia młodzieży dziś od godz. 5-ej
w szkole Wydziałowej.

Członkinie, chcące brać udział w obozie
letnim po Zlocie Dzielnicowym w Gdyni,
zgłoszą się do 28 bm. w sekretariacie.

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapa­
leniu migdałków’, katarze wierzchołków płuc­
nych, zakatarzeniu nosa, gardzieli i krtani,
chorobach usznych i ocznych pamiętać na­
leży, aby żołądek i kiszki były dokładnie
przeczyszczone przez użycie naturalnej wody
gorzkiej ,,Franciszka-Józefa". Żądać w apt.

- Ujęto 1 ^?sobę za kradzież z włama­
niem, 6 za kradzież i 1 za opilstwo.

X sali sądowej.
Wyrafinowane oszustwo.

Przed tutejszym sądem okręgowym od­
powiadał 30-letni Mieczysław Nowakowski,
kupiec, zamieszkały w Poznaniu, już po­
przednio karany.

Oskarżony, przedstawiając się za wła­
ściciela młyna, to znów za przedstawiciela
firmy Cegielski w Poznaniu, dopuścił się
w Bydgoszczy kilku wyrafinow’anych o-

szustw’. Wyłudził mianowicie na szkodę
firmy Jankowskiego 4 radjoaparaty, war­
tości 3300 zł, oraz jeden motocykl.

Na szkodę firmy ,,Ondo" jeden odku­
rzacz, wartości 648 zł, a na szkodę firmy
,,Elektroluks" dwa odkurzacze, wartości
720 fi-anków szwajcarskich.

Na szkodę firmy L. Eiffnera — ubranie,
płaszcz, kapelusz, koszulę, kraw’at i skar­
petki, wa.rtości 175 zł.

Sąd za każdą z tych sprawek zaapliko­
wał mu po trzy miesiące więzienia, zniża­
jąc jednak całość kary do 10 miesięcy w’ię­
zienia.

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.
Zebranie plenarne odbędzie się w ponie­

działek, dnia 27 czerwca br., o godz. 8-cj
wieczorem, w lokalu ,,Pod Lwem", ul. Mar­
szalka Focha.

Interesujący referat wygłosi p. y, prezes
K. Reyer.

O liczny udział wszystkich członków
prosi

Zarząd.
V

KOŁO CHRZEŚC. DEMOKRACJI
WILCZAK -OKOLĘ.

Zwiedzenie elektrowni nastąpi dopiero
w sobotę 2 lipca a nie dnia 25 bm. Zarząd.

’k
KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie miesięczne odbędzie się w so­
botę dnia 25 bm. o godz. 19,30 w sali p. Fe-
liszkowskiego przy ul. Fordońskiej.

Na porządku obrad referat jednego 3
radnych miasta. -;?

O liczny udział członków ,prosi- Zarząd.
’k

KOŁO CZYŻKÓWKO.
Zebranie miesięczne koła odbędzie się

w niedzielę, dnia . 26- bm. o godz. 11,30 ’(ża,r
raz po sumie) w lokalu p. G!apy przy ul.
Grunw,aldzkiej,

Na porządku obrad interesujący refek
rat. Posiedzenie zarządu pół godz. wcze­
śniej.Ó liczny udział prosi Zarząd.

?k

KOŁO PÓŁNOC.
Zebranie miesięczne odbędzie się w są.

botę, dnia 25 bm. o godz. 19-ej na sali p,.
Mellera przy placu Piastowskim.

Na porządku dziennem interesujący wy.
kład radnego p. Górskiego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P. inż. bud. Ziółkowskiemu w miejscu.
Za treść ogłoszeń (anonsów) według § -20
ustawy prasow’ej odpowiada zawsze autor
ogłoszenia, a nie redaktor odpowiedzialny-
dz,iennika. Przedstaw’ione nam dowody zba’.
daliśmy. Istotnie dopuszczono się tutaj o.

b?’zy czcL Zniewaga i potwarz (§§ 186 i
387 k. k.) ulega.ją karze. Autor ogłoszenia
może być ponadto zasądzony na zapłace­
nie znieważonemu nawiązki do 6000 zł, je­
żeli zniewaga pociąga za. sobą szkodliwą
skutki dla zarobkowania i pow-odzenia.
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Zabytki historyczne w Toruniu.

Do najwspanialszych zabytków śred
niowiecznych na ziemiach polskich należą
s,tare domy przy ulicy Sukienniczej w To
runiu z godłami cechów rzemieślniczych.

Godła te, wykonane z nadzwyczajnym
artyzmem, są przedmiotem podziwu licz­

nych turystów.

— Zaginął Edmund Kasztelan. Dnia 16. bm.

wydalił się z mieszkania swych rodziców, przy
ulicy Koronowskiej 45, Edmund Kasztelan, li­
czący lat 18 i dotychczas nie powróci!. Stro­
skani rodzice, w obawie o los swego syna,
upraszają każdego, ktoby mógł udzielić o nim

jakichkolwiek wiadomości, aby zechciał zgłosić
je rodzicom pod powyższym adresem.

— Ujęto 1 osobę za kradzież, 2 za włóczę­
gostwo, 3 za wykroczenie przeciw przepisom
policyjno-obyczajowym, 1 kobietę do badania

lekarskiego i 1 podejrzaną o napad.

W poszukiwaniu za sprawcami
napadu przy ul. Nakieiskiej.

Policja nasza, czyniąc energiczne po­
szukiwania za sprawcami napadu ra­
bunkowego na mieszkanie Schulzkich

przy ulicy Nakieiskiej, zdaje się być
na drodze ujęcia niebezpiecznych zbro­
dniarzy.

Pożar w Kruszynie Kraińskim.

W Kruszynie Kraińskim powiatu byd­
goskiego w zagrodzie Eryka Natza stra­
wił pożar stodołę, stajnią i chlew. In­
wentarz żywy uratowano. Szkoda sięga
12 tysięcy zł. Zachodzi podejrzenie
zbrodniczego podpalenia.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni podwójny
program ,,Karkołomny pościg" z Carlo Aldinim
oraz ,,Człowiek morza"1.

KRISTAL. Dziś premjera wielkiego dzieła

filmowego najnowszej produkcji osnutego na tle

znanej afery szpiegostwa rosyjskiego w Austrji
p. t. ,,Afera pułkownika Redlą". Było już kilka
takich historyj; dzisiejsza jednak może być
koroną dotychczas widzianych filmów pod
względem treści i bogactwa sensacyjnych scen

i wydarzeń o wielkim napięciu tragicznem.
Zespól artystów pierwszorzędny, wersja czeska,
kostjumy, umundurowanie, tło dekoracyjne ści­
słe z ówczesną chwilą. Nadprogram ciekawy
i bogaty tygodnik Foxa, m. in. raid automobilów
w Berlinie, msza połowa w Rumunji, samolot
Do X w podróży i inne.

NOWOŚCI. Dziś ,,Straszna noc41 wielki film
morski budzi prawdziwy zachwyt swą oryginal­
nością i odrębnym sposobem wykonania. Po­
siada głęboką treść o wprost fascynujących
epizodach. Zorika Szymańska dała świetną
postać Hanki. Pomimo usilnych starań dyrekcji
nie udało się filmu zatrzymać, więc dziś nie­
odwołalnie po raz ostatni będzie wyświetlany
o godz. 5, 7,10 i 9,10 wieczorem. Zniżki, bony
i kupony premiowe ważne.

REWJA. Dziś i dni następne: na ekranie
film dotychczas w Bydgoszczy niewidziany ,,Za
kulisami kabaretu" oraz film ,,Ubóstwiana41.
Wszystkie kupony ulgowe ważne.

MARYSIEŃKA. Dziś i codziennie potężny
film w dwóch serjach wyświetlany razem pt.
,,Kurjer carski" z nieporównanym w tego rodza­
ju rolach Iwanem Mozżuchinem. Gra tego
świetnego artysty i sceny z przygód bohatera

jako kurjera wysłanego w tajnej misji na Syberję
gdzie toczyły się walki wojsk z mongołami, po­
chłaniają uwagę widza i biorą go w swoje wła­
danie.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

SOBOTA, 25 CZERWCA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,45: Płyty. 13,35:

P!yty. 15,10: Płyty. 15,30: Wiadomości woj­
skowe. 15,40: Transmisja ze Lwowa słucho­
wisko dla dzieci: ,,Świętojańska noc". 16,05:
Płyty. 16,35: Komun. Centr. Biura Hydr,
dla żeglugi i rybaków. 17,00: Koncert popo­
łudniowy. 18,00: Radjokronika. 18,20: Mu­
zyka taneczna. 19,45: Książka rolnicza. 20,00:
Koncert muzyki lekkiej. 20,55: ,,Na widno­
kręgu". 21,10: Koncert (c. d.) 22,05:
Koncert Chopinowski w wyk. Leona Boruń-

skiego. 22,50: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Deventry. 14,00: Aktualności

Anglji w obrazach dźwiękowych. Zagrzeb
Beograd). 20,00: ,,Wesele" i ,,Petruszka" —

dwa balety Strawińskiego. Wiedeń. 20,10:
,,Die Gold"ne Meisterin" — operetka Eyslera.
Rzym. 20,45: ,,II grillo del focolare" — opera
Zandonai’ego.

Zakończenie roku w Miejskiej Szkole Handlowej
Zakończenie roku szkolnego dla tegorocz­

nych absolwentów Miejskiej Szkoły Handlowej
odbyło się w środę, 22. bnj. poprzedzone uro-

czystem nabożeństwem celebrowanem przez ks.
kanonika Pacewicza wraz z okolicznośc:owem
kazaniem w kościele Klarysek. Następujący
absolwenci otrzymali świadectwo ukończenia

trzechletniej szkoły handlowej: Behrendt Leo­
pold, Bibrówna Wanda, Bogusławski Tadeusz,
Diete Gunter, Frankenberg Tadeusz, Grzego­
rzewska Janina, Horszyńska Helena, Izbane-
równa Wanda, Janikówna Ludwika, Jarzębska
Anna, Jaśbór Mieczysław, Kasprzak Ed,mund,
Kitowska Helena, Kłoczkowska Marja, Kłodziń­
ski Alojzy, Koszucka Gertruda, Kratochwil Gi-
zela, Krawczak Alfons, Krzymieniówna Urszula,
Kurdelski Henryk, Kuśnierz Franciszek, Lato-
sówna Stefanja, Lewandowska Wanda, Nowicki
Antoni, Pieszykówna Zofja, Resmerówna He-

lena, Skwierawska Kornelja, Stanelle Herta,
Szymczakówna Helena, Szymański Władysław,
Trubińska Lidja, Uciechowska Łucja, Witti-
chówna Olga, Witzberger Kazimierz, Wiza Jó­
zef, Wolna Stanisława, Witkowski Kazimierz,
Załachowski Kazimierz, Żółkiewicz Michał.

Ponadto 94 uczniów i uczennic otrzymało
świadectwa ukończenia 2-klasowej szkoły ku­
pieckiej przysposabiających do praktyki w han­
dlu i zwalniających ich od obowiązku uczęszcza­
nia do szkoły dokształcającej. Odchodzących
absolwentów żegnał dyr. zakładu i p. Baczyń­
ska z grona nauczycielskiego — imieniem mło­
dzieży podziękował za wychowanie i naukę
dyrektorowi i gronu absolwent Krawczak skła­
dając zarazem przyrzeczenie, że wyniesione ze

szkoły ideały pielęgnować będą na przyszłej
drodze życia.

Dwie wystawy prac uczniów

rzemieślniczych
(PAT) W niedzielę, dnia 26. bm. odbędzie

się w Grudziądzu uroczyste otwarcie wystawy
prac uczniów rzemieślniczych, urządzonej przez
Izbę Rzemieślniczą. Wystawa obejmuje około
800 eksponatów prac uczniów rzemieślniczych
z całego Pomorza. Otwarcia wystawy dokona

wojewoda Kirtiklis.
tt w

A
W Bydgoszczy w czasie od 29. 6. do 10. 7 .

odbędzie się druga wystawa regionalna, pod
protektoratem Izby Rzemieślniczej okręgu byd­
goskiego.

Ujęcie sprawców
obrabowania ,,Darlehnskasse"

w Nowej wsi Wielkiej, powiatu
bydgoskiego.

Donosiliśmy przed kilku dniami o

kradzieży 4.000 zł, dokonanej przez nie­
znanych sprawców z zamkniętej szafy
ogniotrwałej w niemieckiej ,,Dar-
lehnskasse" w Nowej wsi Wielkiej.

Obecnie, jak się dowiadujemy spraw­
cy tej kradzieży dzięki energicznym po­
szukiwaniom policji powiatowej, zostali

ujęci i osadzeni w więzieniu. Ze wzglę­
du jednak na toczące się śledztwo, naz­
wisk ujętych sprawców, ani bliższych
szczegółów podać nie możemy.

Poszkodowani niech sie zgłoszą-
Dnia 16. bm. gospodarz Bigalke, zamieszka­

ły w Brzozie, znalazł na cmentarzu ewange­
lickim w Brzozie następujące rzeczy, które naj­
prawdopodobniej pochodzą z kradzieży:

Skrzypce, jaczkę do kostjumu niebieską z ró­
żową podszewką, sukienka granatowa z białym
kołnierzykiem na dziewczynkę lat 10, sukienka
biała na dziewczynkę lat 8, bluska biało-nie-
bieska z białym kołnierzykiem na dziewczynkę
lat 8, halka biała z koronkami i monogramem
H. S . oraz kamizelka granatowa na chłopca do
lat 10.

Rzeczy te znajdują się w kancelarji poste­
runku policji państwowej w Nowej Wsi Wielkiej
powiatu bydgoskiego, dokąd poszkodowani mogą
się zgłaszać.

— Poszukiwanie sprawcy ciężkiego najecha­
nia. Stosownie do ogłoszen:a w tutejszej prasie
z dnia 3. bm. w sprawie najechania przez nie­
znanego motocyklistę, w dniu 2. bm. na ulicy
Grunwaldzkiej na 8-letnią Irenę Rado!ak, zam.

przy ul. Grunwaldzkiej 140, komiasrjat III. PP .

przy ul. Dąbrowskiego wzywa osoby, które wi­
działy względnie mogłyby zapodać nazwisko
i miejsce zamieszkania motocyklisty, który w

wymienionym dniu między godz. 19 a 20 jechał
na motocyklu jako drugi za Ziółkowskim Alfon­
sem, zamieszk, w miejscu przy ul. Św. Trójcy 30

ulicą Grunwaldzką i Koronowską i spowodował
wypadek. Sprawa jest bardzo ważna, a to

z powodu ciężkiego okaleczenia dziecka.
— Płaszcz letni skradziono z przedpokoju p.

W. zamieszkałemu przy ul. PetersOna. Jest to

drugi wypadek podobnej kradzieży, gdyż jak
wczoraj donosiliśmy, dnia poprzedniego skra­
dziono płaszcz z poczekalni lekarskiej. Prawdo­
podobnie będzie to ten sam opryszek który
uprawia zawodowo ten proceder.

Przygotowanie do zawieszenia

niezawisłości sędziów.
Pod takim tytułem zapewnia krakowski

,,Na,przód11:
Ministerstwo sprawiedliwości za.żądało

od prezesów sądów apelacyjnych list kwa­
lifikacyjnych sędziów, w związku z dekre­
tem, mającym się ukazać w sprawie za­
wieszenia niezawisłości sędziów.

W krakowskim sądzie apelacyjnym
przygotowuje wspomnianą listę prezes p.
dr. Parylewicz przy pomocy sędziego dra
Gzubajowskiego ,na podstawie materjału,
który już nadesłały starostwa powiatowe
i wydział bezpieczeństwa publicznego w

województwie.

ZMARLI.
Ś. p. Tomasz Strachanowski, lat 77, w

Inowrocławiu.
Ś. p . Anastazja z Szymańskich Rygiel­

ska, wdowa po obywatelu ziemskim, zmar­
ła w Kucborgu p. Świerczyn.

K, S. ,,Zdrój11 - K, S. ,,Amator14.
W niedzielę, dnia 26. bm. zawita po raz

pierwszy do Bydgoszczy K. S . ,,Zdrój" z Ino­
wrocławia celem rozegrania zawodów o mistrzo­
stwo klasy C z tutejszym K. S. ,,Amator". Ze

względu na świetną postawę obu drużyn, za­
wody zapowiadają się wręcz sensacyjnie.

Początek zawodów o godz. 15 na boisku im.

Świtały przy ul. Nakieiskiej. Przedmecz.

Jędrzejowska przegrała.
Londyn. (PAT) W czwartek w obecności

kilku tysięcy widzów rozegrany został w Wim-
bledon mecz o wejście do ćwierćfinału między
Jędrzejowską a Niemką Krahwinkel. Mecz wy­
grała Niemka w stosunku 6:4, 6:4. Mecz trwał
całą godzinę i prowadzony był obustronnie bar­
dzo ostro. W pierwszym secie Jędrzejowska
początkowo prowadziła 4:3, potem Niemka uzy­
skała. przewagę i ,wygrała seta. W drugim secie
walka była tak zacięta, że czwartego gema do
stanu 3:3 zdobyła Krahwinkel dopiero po 20
minutach. Jędrzejowska wykazała znakomity
styl gry i według jednomyślnej opinji grała bar­
dziej klasyczniej niż Niemka. Jędrzejowska by­
ła często oklaskiwana przez publiczność. Wsku­
tek dzisiejszej porażki Jędrzejowska została

wyeliminowana z dalszych rozgrywek o mi­
strzostwo. Ttoczyński grał dziś w double pa­
nów, grając w parze z Leaderem, który okazał

się wyjątkowo słabym partnerem. Mecz w

pierwszej rundzie wygrali przeciwnicy w sto­
sunku 7:5, 6:2, 5:7, 6:1.

Święto sportowe SMP. w Grucznie.
W dniu 12 bm. odbyło się wielkie świę­

to sportowe SMP. Po południu nastąpił
wymarsz na boisko, gdzie odbyty się za­
wody lekkoatletyczne pomiędzy SMP.
Pruszcz a SMP. Grućzno. I nagr. w pię­
cioboju zdobył Grządka Tad., SMP. Pruszcz
Następnie odbył się bieg na 3000 m. Im.
zdobył Ulatowski Szczepan, SMP. Grucz-
no, czas 10:05 sek. W ogólnej punktacji
SMP. Pruszcz zdobyło 130 pkt,, a SMP.
Gruczno 62 pkt.

REGATY
(12096

(Tor regatowy w Brdy ujść u)
3 BIedcch

30 biesS6w. Koncert-Kryte trybuny

Ceny miejsc od 0,50 - Z zł. Zniżki kolejowa. Pocz. o godz. 14-tej

w Bydgoszczy

Dwa wypadki podczas ćwiczeń

organizacji przysposobienia wojsk.
Dwa naboje ostre i jeden ślepyr

oba fatalne.

Budzyń, pow. chodzieski. Podczas

ćwiczeń strzeleckich przysposobienia
wojskowego, Wincenty Berczyński z

Budzynia zabrał dwa naboje ostre, któ­
re podczas próbnego strzelania załodo-
wał do karabinu i wystrzelił. Kula u-

godziła pomocnika piekarskiego Jana
Matuszewskiego w pierś, zabijając go
na miejscu.

Podczas dalszych ćwiczeń ugodzony,
został nabojem ślepym w prawą, rękę
mieszkaniec Budzynia Leon Januchcw-
ski. Poranionego Januchowskiego prze­
wieziono do szpitala wojskowego w

Bydgoszczy.
Wypadek postrzelenia nabojem śle­

pym dowodzi stanowczo złej organizacji
ćwiczeń.

Bank Polski płacił w dniu 24 bm. za:

dolary amerykańskie 8,88—8,87
funty szterlingów 32,04
franki szwajcarskie 173,12
franki francuskie 34,95
marki niemieckie 208,50
guldeny gdańskie 173,77
liry włoskie 45,22
korony czeskie 26,21

Ceny podawane Izbie Przemysłowe"
Handlowej w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 23. 6. 1932 roku.
Cena za 100 kg. .................. ...

- od zł—do zł
Pszenica............ 22,50—23,50
Zyto ............................................... 21,50-22,25
Jęczmień .................. 19,00-19,50
Jęczmień browarniany................... 00,00—00,00
Groch jadalny polny.................. 00,00-00,00
Groch Viktorja............................. 22,00-25,00
Owies............................................... 19,00-20,00-
Otręby pszenne.............................12,00—13,00
Otręby żytnie................................ 13,00—13,75

Tendencja spokojna.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 23 czerwca 1932 roku.
5°/0 Pożyczka konwers. 35% O.
8% listy zastaw’ne Zach. Pozn. Tow, Kred.

Miejsk. w Poznaniu 89l/2°/n +

8% obligacje Komunalnego Banku Kredyt.
9Ol/27o +

4°/o listy zast. konw. Pozn, Ziem, Kredyt
25lZ2°/o +

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego
12.75 O.

4% Prem. Pożyczka Inwest. 85,— +
Bank Polski I. em. 70.— P,

Tendencja nieco żyw’sza,

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 23. 6. 1932 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto ......................... 23,00- 23,50
Pszenica ........... .......... ........... 24,25- 25,25
Jęczmień przemiałowy.............. 19,00- 20,00
Jęczmień browarniany .... 20,00— 21,00
Owies nowy................................ 20,00— 20,50
Mąka żytnia 65°/0 wł. worki - - 35,00— 36,00
Mąka pszenna 65% wł. worki . 38,00- 40,00
Otręby żytnie............................. 13,75— 14,00
Otręby pszenne............................. 12,25- 13,25
Otręby pszenne (grube) .... 13.50- 14,50
Łubin niebieski ............................ 11,00- 12,00
Łubin żółty................................ 14,00— 15,00

Tendencja stała.

Targ na wełnę.
Ceny: 1,80-2,45 zł za kilo.

Poznań, 24. 6. (PAT.) Wczoraj na­
stąpiło otwarcie targu na weliię. W

pierwszym dniu targów sprzedano ogó­
łem 11 partyj wełny wagi 5.060 kg, uzy­
skując najwyższe ceny 2,45 i najniższą
zaś 1,80 zł za kg.
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— wiadomości!
Za zasługi dla kultury polskiej nadał

P. Prezydent Rzeczypospolitej złoty krzyż
zasługi prof. Leonowi Wyczółkowskiemu,
malarzowi.

Stare guldeny gdańskie przyjmuje się
do wymiany tylko do 30 czerwca rb.

Wylew morza na wybrzeżu
mełcsykańskiem.

Meksyk, 24. 6. (PAT) Większa część
miasta Guyutlan nawiedzona została za­
lewem fal morskich, którym towarzyszyły
wstrząsy podziemne. Dotychczas wyłowio-

no 30 trupów - przypuszcza,ją jednak, że
ofiar jest więcej. Wylew wyrządził znacz­
ne szkody także wzdłuż wybrzeża stanu

Colima, Również miejscowości Manzanillo
i Colima ucierpiały bardzo dotkliwie.

Otwarcie kongresu
eucharystycznego w Dublinie.

Dublin, 24. 6 . (KAP). Onegdaj legat
papieski kard. Lauri w obecności prezy­
denta Irlandji de Valera i członków rzą­
du dokonał oficjalnej inauguracji 31-go
międzynarodowego kongresu euchary-

Nieustraszony lotnik Hausner
zamierza ponowić swój ,,skok" przez Ocean.

Polski krzyż zasługi na zadatek.
Londyn, 24. 6 . (PAT). Statek ,,Circe-

shell" przybił wczoraj do brzegów Flo­
rydy. Hausner wysiadł w Miami, gdzie
oczekiwała go żona oraz przedstawiciel
prezydenta Hoovera i ambasady pol­
skiej. Hausner znajduje się w doskona­
łym stanie zdrowia i oświadczył, że za­
mierza powtórzyć lot transatlantycki,
który pozostaje celem jego życia.

Powitanie lotnika Hausnera
miało przebieg bardzo uroczysty. Deko­
rac,ji złotym krzyżem zasługi odważne­
go lotnika dokonał sekretarz ambasa­
dy polskiej z Waszyngtonu.
Hausner wyraził podziękowanie wszy­

stkim, którzy interesowali się jego lo­
sem i w chwilach niepewności okazali
mu tyle sympatji.

W spotkaniu Hausnera wzięły udział
wielkie tłumy publiczności, przeszło
10.000 osób.

Hausner potwierdził, że zamierza po­
nownie czynić próbę przelotu nad Oce­
anem.

Gubernator Florydy podarował kapi­
tanowi statku ,,Circesheir — Wilsono­
wi puhar pamiątkowy zsa uratowanie
Hausnera.

Hausner, który przybył do Ameryki,
będą,c dwuletniem dzieckiem, całe życie

pragnął poznać Polskę
i nie traci nadziei, że następny lot za­
kończy się powodzeniem. Hausnerowie

są bardzo przejęci zaszczytami, jakie
ich spotykają.

W’ wywiadzie dziennikarskim Hau­
sner oświadczył, że po opadnięciu na

morze widział 15 okrętów, które go mi­
jały, dopiero 16-ty spostrzegł go i ura­
tował.

Hausner w ciągu 28 godzin lotu prze­
leciał 2.890 mil. angielskich- (Mila an­
gielska mierzy 1 609 metrów — Uwaga
Red.).

Skandaliczne procesy w Pucku,
burmistrza z przewodniczącym Rady Miejskiej.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

W Sądzie Grodzkim w Pucku odbyły
się dwie rozprawy, rzucające ponure
cienie na stosunki w tamtejszym magi­
stracie, które wywołują w całym mie­
ście zgorszenie.

W pierwszej rozprawie oskarżonym
był przewodniczący R.ady Miejskiej p.
Czesław Krause o rozszerzaniu świado­
mie nieprawdziwych pogłosek o rzeko-
mem utrzymywaniu stosunków miło­
snych burmistrza Kamśkiego z żoną
woźnego magistratu Zofją Buszową.

Po przeprowadzeniu częściowo tajnej
rozprawy i przesłuchaniu jako świadka

Ruszowej, sąd oddalił skargę JłurmF
strza Kamśkiego zasądzając go na po­
noszenie kosztów sądowych. Rozprawa
trwała 4 godziny.

W drugiej rozprawie rolę się zamie­
niły. P. Krause oskarżał burmistrza

Kamśkiego, że tenże groził mu zabi­
ciem.

W połowie r. 1931 dowiedział się p.
Krause, że Kamski polecił sekret, miej-

Iskiemu Kropidłowskiemu wystawić
bezprawnie poświadczenie na zniżkowy

bilet do Krynicy. Mimo zwrócenia u-

wagi Kamskiemu przez prezesa Rady
Krausego na nieprawność tego zarzą­
dzenia, tenże zaświadczenie to wyko­
rzystał, a kiedy po powrocie z urlopu
dowiedział się, że wpłynęło z tego po­
wodu doniesienie do prokuratorji o

nadużycie władzy, zagroził p. Krause­
mu w swoim biurze rewolwerem wy­
dobyłem z kieszeni, że ,jeżeli z tego po­
wodu miałby być zasądzonym, to pal­
nie Krausemu 3 kule w łeb, a sobie

dwie, gdyż, on nie ma nie do stracenia
a Krause ma dzieci..

Po przęsłuchaniu świadków, ,którym
bezpośrednio po zajściu Krause o tem

opowiadał, sąd uznał Kamśkiego win­
nym występku z § 241 k. k. i skazał go
na 7 dni więzienia.

ł
o e

Czyż wobec tych skandalicznych sto­
sunków, które już od dawna wywołują
zgorszenie w całem mieście, władze
nadzorcze nie uważają za właściwe po­
łożyć kres tym meksykańskim sto­
sunkom?

styczńSga. Chwila przybycia kard, le­
gata była okazją do wielkiej manifesta-

cji 1 wzruszających scen. O północy za­
częła się insza św. z wystawieniem naj­
świętszego sakramentu. W ciągu dnia

odczytano publicznie orędzie papieskie
,,Irlandja matką bohaterów".

Pielgrzymkę polską, która pod prze­
wodnictwem ks. kard, prymasa Hlonda

w ilości około 200 osób przybyła w dniu

wczorajszym do Dublina, powitał kon­
sul R. P. p. Dobrzyński.

Epilog głośne! torawy ,.Banku
Parcelacyjnego" przed sądem

W ubiegłą środę odbyła się niewiadomo
która już rozprawa przeciw Stefanowi .Sa-
molińskiemu, b. dyrektorowi głównemu o-

sławionego Banku Parcelacyjnego, o któ­
rym już tyle w swoim czasie pisaliśmy.

Na ławie oskarżonych zasiadł sam Ste­
fan Samołiński, gdyż dwaj jego wspólnicy
i współoskarżeni Bolesław Samołiński i
Sz’czepankiewicz nie stawili się na rozpra­
wę, grając na zwłokę.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie u-

znał oskarżonego Stefana Samolińskiego
winnym znanych już nadużyć w oszukań­
czym jego banku i skazał go na 2 i pół ro­
ku ciężkiego więzienia. Na podstawie ąm-
nęstji część kary mu darowano, zaliczając
areszt śledczy.

Samołiński zgłosił apelację.

- Kradzież akumulatorów. P. Zofji Me­
szko, zam. przy ulicy Kossaka 52, skradt

pewien znany osobnik akumulatory.

Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowa,
uprasza wszystkich ,członków biorących udział
w apelu okręgowym do Koronowa o zgłoszenie
się u druha skarbnika ul. Ks. Skorupki 1 naj­
później dziś wieczorem celem podjęcia biletów

przejazdu.
K. S. ,,Iron". Zebranie plenarne dnia 24.

bm. o godz. 20 w lokalu ,,Złoty Róg". Zebranie
zarządu o godz. 18. Wzywa się członków do

uregulowania składek.
,,Lutnia1!, Dziś wpiątek o godz. 20 w lokalu

ćwiczeń Jana Kazimierza 8 wspólna lekcja
śpiewu. |

K, S, j,LegjaA W sobotę o godz. 19 schadz­
ka informacyjna u p. Orczykowskiego. Sprawa
wycieczki do Koronowa oraz zawodów z ,,Unją^
Solec Kuj.

K, S, ..Amator11 sekcja piłki nożnej. Schadz­
ka informacyjna dziś w piątek o godz. 19 w

lokalu ćwiczeń. Z powodu niedzielnych zawo­
dów przybycie wszystkich graczy konieczne.

Szopen. Lekcja śpiewu dziś w piątek o go­
dzinie 19,30 u p. Kleinerta.

Związek Niższych Pracowników Poczt, Te­
legrafów i Telef. Zebranie miesięczne odbędzie
się dnia 25. bm. w lokalu ,,Pod Lwem".

Tow. Kobiet ,,Jedność" przy Farze. Z oka­
zji święta Matki Boskiej Nieustającej Pomocy,
patronki naszego Tow. odbędzie się w sobotę
25, bm. spowiedź, w niedzielę zaś o g. 8 wspól­
na komunja św. pod sztandarem. Po nieszpo­
rach uroczyste przyjęcie tych członkiń, które
w 1932 r. wstąpiły do Tow. Potem akademja
w Domu Kat. przy Farze z przedstawieniem
amatorskiem p. t . ,,Prządka pod Krzyżem".
O liczny udział członkiń i gości uprasza się.

Tow. Powstańców i Wojaków Bielawy -

Skrzetusko. Wyjazd do Koronowa małą ko­
lejką dnia 26. bm. Zbiórka o g. 7 rano przy
dworcu małej kolejki.

Tow. Powstańców i Woj. Wilczak - Okolę
i K, S. ,,Brda0 bierze gremjalny udział w uro­
czystości 10-lecia w Koronowie dnia 26. bm.
Zbiórka przed dworcem pow. kolejki o g, 7,30.
Bilety zniżkowe dla członków i ich rodzin są do

nabycia u sekretarza Szczecińskiego ul. Grun­
waldzka 65 do piątku włącznie.

Klub mandolin. ,,Lutnia". Dziś w piątek
o godz. 20 zebranie miesięczne w Domu Czela­
dzi. Zebranie zarządu pół godz. wcześniej,

Bydgoski Chór Męski. Dziś w piątek o go­
dzinie 19,45 lekcja śpiewu.

S. M. P. ,,Gwiazda11 przy kość, św, Trójcy,
Dziś w piątek mecz szachowy po nabożeństwie.
Dnia 26. bm. o godz. 10 zbiórka przed kościołem,
celem wspólnej fotografji.

Tow. Powst. i Wojaków ,,Macierz11, Zbiórka
w niedzielę rano o g. 7,30 na dworcu pow, ko­
lejki celem "wzięcia udziału w 10-leciu w Koro­
nowie. Bilety nabyć można w sekr. okręgu.

Hallerczycy. Strzelanie z wiatrówki w sobo­
tę od godz. 17—20. Zbiórka u prezesa. Wyjazd
do Koronowa dnia 26, bm. o godz. 7,45 celem

otrzymania biletu zniżkowego poprzednie Zgło­
szenie u drh. Pilińskiego do dnia 25. bm.

Przetarg przymusowy.
Dniu 25 czerwca br. o godz.

9-tej sprzedam przy uticy Dwor­
cowej 62 st. nr . za natychmiastową
zapłatą najwięcej dającemu: około
600 par trzewików damskich, mę­
skich, dziecięcych różnej jakości
i wielkości, 3 regały, 2 stoły, toa­
letkę damską, 2 nocne stoliki,
maszynę do szycia, kompl. pokój
stołowy, pokój męski, radjoaparat
z Przyborami, 2 lampy elektryczne
i inne drobne rzeczy. 12128

Kucharz, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 25 czerwca br. o godz. 10

sprzedam przy ul. Dworcowej 61
st. nr . za natychmiastową zapłatą
najwięcej dającemu (12127

większą ilość artyk. młyn. -

techn., kilka pasów parę.,
skórzanych, około 300 k!gr.
oliwy, kilka węży parć, i
skórz., maszynę do pisania
4 stoły, biurowe regały, ka­
sę ogniotrwałą i inne rzeczy.

Kucharz, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 25. 6. 32 r.

o godz. 9 przed pot sprzeda­
wać będę w mej kancelarji przy
ul. Śniadeckich 39 najwięcej da­
jącemu za natychmiastową za­
płatą: (12126
maszynę do pisania Kappel.
Łączka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Okulary
od słońca hurtownie. Ko­
ronowski, Poznań Stary
Rynek 16. (12108

Prima
rozsadki brukwi po zł 2
za 1.000 sztuk, zł 15 za

10.000 sztuk poleca Łu­
cjan Tomaszewski, Hodo­
wla nasion, Toruń, ul. Mo­
stowa 40, tel. 804. (12107

K mrnom Ji
Kiosk (7729

przy Śniadeckich róg
Gdańskiej na sprzedaż.

Gospodarstwo
50 morgowe rentowe w

pow, Mogilno, sprzedam
z żniwami i iwentarzem
(hipoteka czysta) cena po­
dług ugody.Właśc. Zdunek
Bydgoszcz, Grudziądzka 9.

12124

Skład
kolonjalny z towarem i mie­
szkaniem z powodu wyjazdu
do oddania. Giundtke Byd­
goszcz, Pomorska 10. (7724

Kamienica
dwupiętrowa, składem o-

grodem 20.000 . Nowakow­
ski, Dworcowa 70. (7726

Tylko
700 zł. odstąpimy sklep
mleczno kolonjalny wraz

z towarem w Inowrocła­
wiu przy najruchliwszej
ulicy. Oferty, pod ,200 zł.
miesięcznie’ Dz. Bydg.
Inowrocław. (12111

Sprzedam
place budowlane Nakiel-
skiej metr 25 gr. Nelkow-
ski, Sw. Trójcy 15. (12119

Restauracje (121)2
dobrze prosperującą, stała
koncesja, Inowrocław głów­
na ulica, z powodu wyjazdu
sprzedam. Zgł. Dzień. Bydg.
Inowrocław, .Restauracja-.

Restauracja
w Toruniu na sprzedaż z

kompletnem urządzeniem
i wyszynkiem. Mickiewi­
cza 110. (12117

Skład
pieczywa piekarskiego i
cukierniczego, dobrze pro­
sperujący, na sprzedaż.
Zgłoszenia filja Dziennika
.3000”. (7737

Smutne to życie - gnuśnieć w celibacie...
Przez DROBNE OGŁOSZENIE umieszczone w Dzienniku

Bydgoskim znajdziesz napewno sympatyczną towarzyszkę życia.
Niżej podane ogłoszenie posłuży Ci do zwalczenia tej samotności.

Kawaler
średnio uposażony, towa­
rzyski, któremu życie ka­
walerskie się sprzykrzyło,
poszukuje znajomości
przystojnej pani z wypra­
wą i cokolwiek majątkiem
celem ożenku. Żgłosz.
pod..., do Dzień. Bydg.

Dom (12105
ze składem, 3 pokojowe
mieszkanie wolne, roczna

dzierżawa 2.200 zł., cena

17.000, wpłata 10.000 . Zgło­
szenia Woźniewski, Cheł­
mno, Marsz. Focha 31.

Jadalki
sypialki, kuchnie 95 zł naj­
taniej Pomorska 58. (7719

Rower
męski sprzedam tanio. Gdań­
ska 103, (7720

Bufet
kredens, sypialnię, kuch­
nią sprzedam. Sienkiewi­
cza 32, podwórze. (7735

Jadalnie
tanio sprzedam. Pomor­
ska 54. (7733

Włos
koński kupuje Fabryka
Szczotek, E. Szymański,
Gdańska 46. (7739­

gotówkę wagonowo kupię
nowe, lub używane deski’
20-30 mm. Zgłoszenia
filja Dziennika ,20-30”,

Młodą
buldogę (psa) silnej, ostrej
rasy kupię. Of. z ceną
pod ,Bobi’ do filji Dz.

Bydg. (7732

Fryzjer
potrzebny. Ogrodowa. (7723

Dziewczynę
do lat 17 uczciwą, pracowi­
tą, czystą do lekkich prac
domowych najchętniej
z wioski przyjmę zaraz. Zgł.
kierować Jasiński, Agencja
pocztowa Bydgoszcz 5. (12125

Potrzebny
młodszy pomocnik piekar­
ski. Zgłoszenia Grudziądz
ul. Pietruszkowa 22. (12110

Wydzierżawię
35 mórg, objęcie 1000 zł.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 70. (7725

słoneczne (7722
4 pok. mieszkanie do wy­
dzierżawienia 3 p, te!. 169.

!,Pomoc”
Grottgera 9, w skaz u j e

mieszkania. (7718

Niekrepujący
dwuosobowy pokój. Król.
Jadwigi 13, m. 6 . (7740

Król. Jadwigi 13, m, 4.

osobne wejście. Kwiatowa
l, mieszk. 2 . (7738

Poszukuje
pokoju z meblami lub bez
w końcu ulicy Gdańskiej
lub za przejazdem kolejo­
wym. Zgłoszenia .Gdań­
ska" filja Dziennika. (7736

KZFZ3
Poszukuje

do bardzo lukratywnego
przedsiębiorstwa wspól­
nika, któryby mógł współ­
pracować, uwzględnię fi­
nansistę z gotówką do 40
tys. zł, na co zabezpiecze­
nie w wysokości 100.000 zł.
Zyskowność wielka ca

2-2 .500 zł miesięcznie,po­
nieważ jedyne przedsię­
biorstwo tego rodzaju w

Polsce, jest w ruchu, ka­
pitał potrzebny tylko dla

powiększenia przedsię­
biorstwa przez zakup no­
wych maszyn. Zgłosz. do
Dziennika Bydg. pod _Z.
Z. 109u. (12121

Nagrodzę
uczciwego, Zgubiłam pa­
rasolkę placu Piastowskim
Wiadomość Dziennik Byd­
goski._______12118

Wilk
-Rabuś" oddalił się z domu.
Oddać za wynagrodzeniem
w składzie przy ul, Gdań­
skiej 152, (7721



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, fonia 25 czerwca 1932 r. Nr. 143.

Za tak liczne dowody szczerego współczucia
i złożone wieńce na grobie naszego drogiego
Zmarłego składam pp. przełożonym i kolegom
warsztatów kolejowych, Z. K. P . oraz wszystkim
znajomym

7709) Ema Lorkę l flomil SplittKBBnraBHBRBHHBKBEH
W drugą bolesną rocznicę śmierci ś. p . nie­

odżałowanego męża megoABeH(sandra Krzuwca
nabożeństwo żałobne

za duszę Jego odbędzie się 25 bm. o godz. 8.30
w kościele Sw. Trójcy. Żona
12116

OSIEDLIŁEM SIE
jako lekarz specjalista w chorobach dziecięcych

w Bydgoszczy przy ulicy Gdańskiej 35
Telefon 1756

i przyjmuję od godziny 11 do 12-tej i 4 do 6-tej

Dr.medJranciszek Nowicki
Ordynator Miejskiego Schroniska dla Niemowląt
i wewn. oddziału dziecięcego Szpitala Św. Florjana.

112122

Serdeczne podzięho wantę
składam tą drogą J. W . Panu ANTONIEMU BOGACKIEMU za­
mieszkałemu przy ul. Gdańskiej 129 w Bydgoszczy, który szczęśliwie
wyleczył moją córeczkę z pod niechybnej operacji ucha. Pan Bogacki
jako znany przyrodnik podjął się wyleczyć swemi środkami t. j. zio­
łami moją córeczkę i dziś upływa od wyleczenia 5 miesięcy, odkąd
jest zupełnie zdrową. Wobec tego unik!a ona ciężkiej operacji, która
mogła spowodować kalectwo lub inne komplikacje. (12087

Bydgoszcz, dnia 24 czerwca 1932 r. - ul. Sienkiewicza 50, m. C’

Zdzisław Chełmiński, kupiec podróż.

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 27 bm. o godzinie 9-tej

sprzedawać będę w Dziekance najwięcej dającemu
za gotówkę: 14 jałowic, 24 krowy, stadnika, 9 koni,
knura, 6 macior, 10 tuczników, 10 warchlaków, 23 pro­
sięta, powózkę, magiel, szory, wozy, ca. 50 ctr. łubinu
oraz różne maszyny gospodarcze.
12108) Pluciński, kom. sąd. w Szubinie.
I

POLECENIA

Wózki
dziecięce poleca Fabryka
Wózków Dziecięcych, 3 Ma­
ja 12. Wielki wybór naj­
nowszych modeli. Ceny
fabryczne. Reperacje. (7670

Specjalista
szlifowania, obciągania
brzytew wyrabia specjal­
ny szlif na twardy zarost,
także szlifuje, maszynki
do włosów, nożyce, tanio
pod gwarancją. Antoni
Zajst, Grodzka 5, wejście
z Mostowej narożnik.(11965

Rolne
7% kurs 83,25, S% 91 zł
amortyzacyjne hipoteki
uskutecznia Meyer, Gdań­
ska 125, I. (7716

Płaszcze
damskie poleca po naj­
niższych cenach Jan Hei-
dner, Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 7. (7707

Majątki
220 mórg ziemi pszennej,
dom 7 pokoi, wpłaty 35.000;
250 mórg ziemi buraczanej,
dom 10 pokoi, komfort,
w parku, wpłaty’ 60.000;
500 mórg ziemi pszennej,
dworek 7 pokoi, w parku
18 morgowym, wpłaty
60.000, oraz wiele innych
poleca na dogodnych wa­
runkach i takowe zlecenia
przyjmuje Agencja Han­
dlowa, Bydgoszcz, Plac
Piastowski 4. (7727

Dom
piętrowy z oficyną, z o

grodem korzystnie sprze­
dam, wpłaty 20 tys. Adres
w Dzień. (11997

Sprzedaż.
Zakład fryzjerski dobrze
zaprowadzony z stałą kii
enteią, dobra egzystencja,
z przyległem mieszkaniem
3 pokoje z kuchnią sprze­
dam korzystnie. Adri
adm. Dz. Bydg. (l

Sprzedam
sklep kolonjalny z miesz
kaniem. Adres wskażc
Dzień. (1210C

Sprzedam
skład kolonjalny, (
tesów, win i sprzed;

Dz. Bydg

Orłowo
kąpielisko morskie przy
Gdyni, plac budowlany w

dobrem położeniu tanio
zaraz na sprzedaż. Kem­
piński, Golub. (12079

Z powodu (12095
wyjazdu tanio sprzedam
meble, maszynę do szycia,
rower męski, rower chło­
pięcy i sprzęty domowe.
Leśna 11, m. 6, Bielawki.

Rzeinictwo (11902
z warsztatem i składem,
w dobrem położeniu Byd­
goszczy, istniejące od 8
lat, ze stałą klientelą, z

powodu stosunkówrodzin-
nych natychmiast korzy­
stnie na sprzedaż. St. Żu-
chowski, Sienkiewicza 40.

Regał (12083
dobry sprzedam tanio.
Cieszkowskiego 8, m. 4.

Jadaiką (7706
modną, nową, bufet, stół
rozciągany okrągły, kre­
dens, 6 krzeseł sprzedam,
475 zł. Gdzie? wskaże filja.

Ford
półciężarow’y sprzedam
wzgl. zamienię na osobo­
wy. Gamma 4, 3. (10652

Skrzynie (7619
próżne tanio odstąpi Ma­
ksymilian Wasereug i Ska
Podwale 15, telefon 842.

Maszyna
do pisania ,,Adler" tanio
na sprzedaż. Zygm. Au­
gusta 30, m.l. (7612

Meble (12099
dobrze utrzymane (szafa,
łóżko, kanapa) tanio na

sprzedaż. Fredry 6, m, 3.

Jamnik (12101
rasowy 8 tygodniowy na

sprzedaż. Pomorska 34.

Wóz
rzeźnicki do bydła na

sprzedaż. Adres wskaże
Dziennik. (12091

B KWMa/SI

Poszukuje
kupna domu w handlo­
wej części Bydgoszczy z

wpłatą 30 do 40 tys. Of.
pod ,Z. Z.” do Dz. (12080

Kupie
domek. Wpłata 3.000. Of .

do Dzień. Bydg. pod ,,Do­
mek”. (12123
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WYROBY S. JAWORZNO

12076

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem
Wardzińskiej Joanny i spadkob. z Bukowca po odbyciu
terminu końcowego, postępowanie upadłościowe znosi się.
Swlecie, dnia 12 czerwca 1932 r. (12113) Sad Grod!ki.

KIs"EJI

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu­
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Lekcje języka niemieckie­
go, godzina zł 1. Dw’orco­
wa 40, skład tow. krót­
kich,

Bufetowy(a)
nowootwierającej kawiarni
restauracji z koncesją na

własny rachunek potrzeb­
ny. Zabezpieczenie 1000 zł.
gotówki. Oferty ,Dobra
posada11 do Dziennika
Bydgoskiego. (12106

Dobrego
pomocnika fryzjerskiego
na wypomóżkę poszukuje
B. Szałkiew’icz, Podgór­
na 17. (12093

R/" POSAOV %W
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Stołowy

Szukam
zaraz kierownika komi­
niarskiego, który ma prze­
szło 3 lata praktyki i z

dobrem św’iadectwem. Of .

skierow’ać do p,: M, Mro-
chowa, Puck nad morzem

ul. Gdańska 1. (12002

Posadę
kierow’niczą w mojej filji
dam osobie zabezpiecze­
niem 500 zł. Fachowość
zbyteczna. Of. filja ^Za­
jęcie’. (12114

Młodszy
robotnik potrzebny. Ku­
jawska 24. (12104

Do
pierwszorzędnej restaura­
cji w Bydgoszczy jest od
i lipca potrzebny młody
bufetowy. Kaucja pożąda­
na. Zgł. z odpisami św’ia­
dectw do Dz. Bydg. pod
^Restauracja”. (12034

Ogłaszajcie się

Skład
kolonjalny i restaurację
w dużej wiosce bez kon­
kurencji, koncesja zapew’­
niona, wydzierżawię lub
sprzedam zaraz. Na od­
powiedź znaczek. Zgłosz.
F, Wiśniewski, Jeleń p.
Tczew, stacja kol. Smę­
towo (Pomorze). (12081

Dworek
w parku, lesista okolica,
do wynajęcia. Majętność
Będzitowo koło Łabiszy­
na. (7705

Zakład ontyczny Oskar Meyer
właśo. Jasieńska i Zeller

załoi. 1899 ulica Gdańska nr. 21 telef. 13-89

Sumienne wykonanie wszystkich okularów.
Fachowa i rzetelna obsługa. (11679

Z powodu przeniesienia mojej wystawy z o!. Błogiej 24/32
oa teren mojej fabryki przy ol. Podgórnej 26/6

nadarza się nadzwyczajna okazja do nabycia
snelslB

po cenach najniższych. (12084

FR. HEGE, fabryka mebli
ui. Podgórna 6.

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 25. 6. 32 r. o

godzinie 10 przed poł. sprzedam
przy ul. Mostowej 5 st. nr . naj­
więcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatą (12165

kasę ogniotrwałą.
M. Betrand, kom. sąd. w Bydg.

Przetarg przymusowy.

W sobotę, dnia "25. VI . 1932 r.

o godz. 10 przed poł., sprzedam
przy ul. Ilerm. Frankego 19 naj­
więcej dgjącemu za natychmiasto­
wą zapłatą: (12145

maszynę do pisania
,,Continental".

M, Betrand, kom. sąd. w Bydg.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę, dnia 25. 6. 32 r.

o godz. 9 przed połud. sprzedam
przy ul. Piotra Skargi 8 st. nr .

najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: (12147

zegar stojący.
M. Betrand, kom. sąd. w Bydg.

k pokom yi
Pokój

umeblowany, frontowy
z balkonem wynajmę. Na-
kielska 39, m. 5. (7298

Duiy
ładnie umeblow’any pokój
dla solidnego pana zaraz do
wynajęcia. Piotra Skargi
13, parter lewo. (l 1261

WilllKlrchlioT!
inżynier cywilnyKBuflflSłaBszcz

Telefon 227. (6668

Budowa myłnów
Turbiny wodne

CSImSkS Diesei’a i
taSllflml naco-saiowe

Kopno okazyjne na używane, dobrze
nlrzymaoe maszyoy.

Fachowe porady.
Najlepsze referencje.

Letnisko
w lesistej okolicy, jeziora,
przyjmuje letników z ca­
lem utrzymaniem od 1-go
lipea, cena 5—6 zł. dzien­
nie. B. Ciemińska, Mylof 2,
pow. Chojnice, poczta Ry­
tel. (7613

(kelner), lat 21, H)O zł kau­
cji, włada językiem pol­
skim i niemieckim bar­
dzo dobrze, świadectwa
dobre, szuka posady za­
raz lub później. Miejsco­
wość obojętna lub na let­
nisko. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,F. P.’ (12082

Polecam
dobrą, uczciw’ą, pracow’i­
tą dziewczynę do wszel­
kich prac do dyspozycji
pani domu. Zgł. fiija Dz.
,l. VII.” (7708

Młodsza
inteligentna bona z szy­
ciem poszukuje zaraz po­
sady. Adres w Dz. (12085

PZIEHŻAWY^I

Skład
wynajmie Długa 5, gospo­
darz. (11851

Poszukuje (12098
dzierżaw’y gospodarstwa
od 20-40 mórg dobrej zie­
mi niedaleko Koronowa,
Kcyni, Gołańczy lub Wą­
growca. Adres gledzikow-
ski, ul. Grunw’aldzka 70.

rcMIESZKANIA
Pokój

kuchnia czynsz 12. Śnia­
deckich 43. (7684

Mieszkanie (12094
2 pokojowe, czynsz mie­
sięczny. Śniadeckich 13.

2 pokoi
próżnych ewent. z kuch­
nią poszukuję w okolicy
dworca kolei powiat. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,E. N,
106”. (12090

Poszukuje
1-2 pokoi, kuchnię, czynsz
według ugody. Zgł. ,Ku­
piec” Dz. Bydg. (12086

Słośliwsj pies.

.u ”5

Dzisiaj nie będziesz mi już mógł, ty podły kundlu rozedrzeć spodni!

Pokój
umebl. Lipowa 10, miesz­
kanie 4. (7734

Pokój (7711
umebl. tanio wynajmę.
Konarskiego 11, m. 8.

Pokój
do wynajęcia z używa­
niem kuchni lub bez dla
małżeństw’a lub dwóch pa­
nien. Olszewski, Sienkie­
wicza 16. (7715

3 pokoje
dobrze umebl., niekrępu-
jące wejście, telefon, ła­
zienka, fortepian, dla 1
lub 2 panów od 15 lipca
do wynajęcia. Piotra Skar­
gi13,m.4. (7704

Stancja
dla uczni szkolnych, for­
tepian, opieka dobra.
Dworcowa 73, m. 7 . (7730

Tanio
słoneczny duży pokój in­
teligentnemu bezdzietne­
mu małżeństwu z kuch­
nią lub dwa próżne. Ko­
ściuszki 60. (7717

^QlETNISKaJ^||

2 panie (11973
poszukują letniska w dru­
giej połowie lipca na ma­
jątku w pięknej okolicy
lub nad morzem. Warunek
dobre utrzymanie. Szcze­
gółowe oferty z podaniem
ceny Dziennik Bydgoski
pod ,Letnisko-Lipiec”.

Bursa
Gimnazjalna na Pomorzu,
uroczo położona przy le
sie i wodzie, 2 kim. od
miasta, przyjmuje letni­
ków na lipiec i sierpień
na korzystnych warun­
kach. Zgłosz. do admin.
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,B. G. 2\ (12059

Letnisko (12092
2 pokoje z kuchnią do
wynajęcia. Opławiec 24.

ZDROJOWISKA^

Rabka (11362
Zdrój Willa ,Japonka” po­
leca pokoje z utrzyma­
niem po cenach niskich
we wszystkich sezonach.

Do (12033
pierw’szorzędnego lokalu
w Bydgoszczy w pełnym
biegu może się zgłosić
wspólnik, najchętniej ka­
waler. Potrzebna gotówka
od 5 000 zł. Tylko po­
ważne oferty do Dzień.
Bydg. pod ,Wspólnik 5tt.

Poszukują
do dobrze wprowadzonego
przedsiębiorstwa cichego
spólnika z gotówką naj­
mniej 5000 zł. Oferty pod
,Przedsiębiorstwo” do
Dzień. Bydg. (12088

6-12000 zł.
współpracę włoży intelig.
starszy, godny zaufania,
uczciwy kupiec. Katowi­
ce, Marjacka 1. Uniw’er­
salna. ,,Rzetelna propozy­
cja”. (12069

Nie
wolno trzymać subloka­
torów. Sieroca 10, gospo­
darz. (7728

Ostrzegam
przed wynajmowaniem
mieszkania przy ul. Gru­
dziądzkiej nr. 20 bez mo­
jej wiedzy. Właśc. Józefa
Budzikowska. (12097

Zgubiłem
portfel z papierami war­
tościowemu Znalazcę u-

prasza się o oddanie za

w’ynagrodzeniem do Dzień.
Bydg. (12102

^POŻYCZKlJ^|

Poszukuje
pożyczki do 1000 zł na

krótki czas. Gwarancja
dom bez hipoteki i skład
kolonjalny. Of. pod ,1000”
filja. (7714

Cenv ogłoszeń: 25 er za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % znizki
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu,
trzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej,
fca terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


